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57 posiedzenie Sejmu RP 
Mobilizacja do walki 
z analfabetyzmem' Mistrz I
Fr. Jóźwiak Prezezem

Głównym punktem zainteresowa 
nia 37 posiedzenia Sejmu Ustawo- 
dawczego w dniu 9 marca br. była 
dyskusja nad rządowym projektem 
ustawy o likwidacji analfabetyzmu. 
Na posiedzenie przybyli członkowie 
Rządu z premierem Cyrankiewiczem 
i wicepremierem Korzyckim na czele.

57 posiedzenie Sejmu otworzył 
wicemarszałek Barcikowski, udziela­
jąc głosu przedstawicielowi Rządu, 
wicemin. oświaty Jabłońskiemu. 
Mówca podkreślił na wstępie, źe na 
szlaku naszego marszu ku lepszej 
socjalistycznej przyszłości pozostała 
przeszkoda, której 
czymś więcej, niż 
interesem narodu, 
jest analfabetyzm, 
wszystkich klęsk społecznych, jakie 
odrodzone nasze państwo ludowe
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skoków 
Stonisłbw 
Marusarz
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Premier Zapotocky

polsko - czechosłowackiej
Z OKAZJI DRUGIEJ ROCZNICY 

PODPISANIA POLSKO - CZECHO­
SŁOWACKIEGO UKŁADU O PRZY­
JAŹNI I WZAJEMNEJ POMOCY, 
PREMIER CZECHOSŁOWACJI ZA­
POTOCKY ZŁOŻYŁ ZA POŚRED­
NICTWEM PAP NASTĘPUJĄCE 
OŚWIADCZENIE DLA PRASY POL­
SKIEJ:

„Zawarty przed dwoma laty układ 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy po­
między Czechosłowacją a Polską 
oznacza zasadniczy zwrot we wza­
jemnych stosunkach tych państw. 
Układ ten stanowi dalsze ogniwo 
naszego bezpieczeństwa, opartego na 
sojuszu czechosłowacko-radzieckim, 
który jest fundamentem naszej wol­
ności i suwerenności.

W okresie międzywojennym, sto­
sunki czechosłowacko-polskie nace­
chowane były nieufnością, potęgu­
jącą się aż do otwartej wrogości. Po­
wodów tego faktu należy szukać w 
różnych interesach klasowych warstw 
rządzących w obu państwach. Pod­
czas, gdy burżuazyjno-demokratycz- 
na Czechosłowacja opierała się za­
sadniczo o kapitalistyczne kraje za­
chodu, z którymi więzły się wspól­
ne interesy polityczne i gospodarcze, 
to Polska, szczególnie pod wpływem 
regen era ta socjalizmu Piłsudskiego, 
zaczęła prowadzić własną politykę

Nowy wicepremier 
rządu radzieckiego 

MOSKWA (PAP), Prezydium Ra- | budowy obrabiarek został wyznaczow 
dy Najwyższej ZSRR zwolniło Alek- ny Anatol Kostusow.

usunięcie jest 
najoczywistszym 

Przeszkodą tą 
najcięższa ze

sandra Jefremowa - obowiązków mi-

C. d. str. 2

Piata sesja
Rady Najwyższej 
Z. S. R. R.

MOSKWA (PAP). 10 marca zosta- 
»ie otwarta piąta sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR w sali posiedzeń Rady na 
Kremlu

Najpopularniejszym uczestnik 
kiem międzynarodowych zawo­
dów narciarskich o „Puchar Tatr" 
był najlepszy skoczek polski — 
Staszek Marusarz. Staszek nie za* 
wiódł pokładanych w nim nadziei 
i pobił rekord skoczni; niestety 
drugi skok zakończył się upad­
kiem i Marusarz musiał się po3 
dzielić pierwszym miejscem z 
Czechem Lenemajerem. Na zdję3 
ciu Staszek Marusarz pokrzepia 
się gorącą herbatą w przerwie 
między skokami.

Foto — Dobrykowski, Gdańsk)

amerykański min. obrony Johnson?
Znany dziennikarz amerykański Stone domaga się na łamach „New York 

Post" zbadania przez Kongres USA związków istniejących pomiędzy na­
stępcą Forrestala — ministrem obrony Johnsonem a przemysłem lotni­
czym i poniemieckim przemysłem chemicznym w Stanach Zjednoczonych. 
Stone przypomina, że Johnson jest obecnie dyrektorem „General Aniline 
and Film Corp." i „Generał Dyestuff Corp", które przed wojną należały do 
niemieckiej I. G. Farbenindustrie, zaś w czasie wojny przejęte przez wła­
dze amerykańskie. Johnson jest także dyrektorem wielkich zakładów lot­
niczych „Consolidate Vultee Aircraft"

Nowy minister obrony zawdzięcza 
stanowiska w tych teech koncernach 
finansiście Emanuelowi, który zajmu­
je wybitną pozycję w amerykańskim 
przemyśle lotniczym dzięki poparciu 

! międzynarodowego banku Schredera 
I z Londynu i Nowego Jorku, zwią(za- 
। nego z niemieckimi bankierami tego 
nazwiska. Stone przypomina, że po 
zajęciu przez amerykańskie w;adze 
federalne własności I. G. Farben w 
USA, głównym powiernikiem miano­
wano niejakiego Crowley*a któlry 
był równocześnie przedstawicielem 
interesów Emanuela. Crowlley miano­
wał Johnsona dyrektorem zarówno w 

1 „General Anilinę" jak i „General 
Dyestuff".

W świetle tych danych o nowym 
i ministrze obrony USA, wartoby się 
! dowiedzieć zdaniem Stone'a — jakie 
jest jego stanowisko w sprawie Nie­
miec a zwłaszcza niemieckich karteli 
w rodzaju I. G. Farben. Stone uwa­
ża, że nadszedł również czas do szcze 
galowego zbadania przez kongres 
USA działalności niemieckich karteli 
w Stanach Zjednoczonych przed dru­
gą wojną światową. (PAP).

JUL Odezwa intelektualistów
„Grupy ochronne 
z urzędników 
brytyjskich

Według doniesień z Frankfurtu, 
oświadczenie ministra Mac Neila w 
Izbie Gmin, iż władze brytyjskie w 
Niemczech przystępują do tworzenia 
z urzędników cywilnych, „grup 
ochronnych" na wypadek rozruchów, 
wywołało i o duże poruszenie 
ludności niemieckiej.

ii

wród

Odrzucenie
wniosku

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
odrzuciło wniosek rządowy w spras 
wie pozbawienia nietykalności depu” 
towanego komunistycznego Toujasa. 
Rząd domagał się pozbawienia Touja= 
sa nietykalności w związku z tym, iż 
opublikował on serię artykułów, w 
których wykizvwat fałszerstwa min. 
Mocha w czasie ostatniego strajku 
górników, (pap).

w najbliższych 
dniach

w odcinku
powieściowym

IKP

Międzynarodowy komitet łączności intelektualistów w obronie pokoju, 
który obradował ostatnio w Paryżu, ogłosił odezwę do wszystkich orga2 
“*"““** J . . . zwolenników pokoje

pokoju, zwracamy się — głosi ode­
zwa — do wszystkich organizacji de­
mokratycznych 1 działaczy postępo­
wych wszystkich krajów — z apelem 
o zwołanie w kwietniu biełżąicego ro­
ku Światowego Kongresu zwolenni­
ków pokoju, który by postawił sobie 
za cel zjednoczenie wszystkich nk- 
tywnych sił narodów we wszystkich 
krajach dla obrony pokoju.

nizacji demokratycznych i wszystkich
Międzynarodowy komitet łęfczaości 

intelektualistów w obronie pokoju, 
międzynarodowa demokratyczna Fe­
deracja Kobiet oraz podpisami pod 
odezwią intelektualiści, działacze na 
polu kultury, nauki i sztuki oraz dzia­
łacze społeczni — zwracają uwagę 
na fakt, że z każdym dniem wzrasta 
niebezpieczeństwo, zagrażające poko­
jowi międzynarodowemu. W szere­
gu krajlófw prasa, radio i liczni dzia- 
acze polityczni sieją otwarcie Wro- _______
goBć i nienawiść do innych krajów j 
oraz prowadzę propagand® na rzecz 1 i <*l*wl
nowej wojny. . . | ■ ||. g .

Narody świata nie chcą wojny, nie WOHICIIIC|
choą nowych krwawych- ofiar i okrut- j 
nych zniszczeń. Obowiązkiem wszy­
stkich szczerych działaczy nauki, kul­
tury sztuki, literatury, obowiązkiem 
wszystkich organizacji demokratycz­
nych jest energiczne i jednomyślne 
wystąpienie w obronie pokoju pornięi- 
;zy narodami.'

Zaniepokojeni dziaalnością wrogów

22 bm. odbędzie się w Paryżu pre* 
miera filmu polskiego „Ulica Granicz* 
na". Patronat nad premierą objął am« 
basador R. P. w Paryżu Putrament.

„Ulica Graniczna ma być wyświ^ 
tlana w trzech najlepszych kinotea* 
trach Paryża „Colysee-", , Aubert Pa* 
lace" i „Gaumont Teatre",
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flG^mKonarzesk’W drugq rocznicę układu 
komendantem MO polsko - CZGChOSłOWaCAlego 
nisu^zXXwa^Hczne' o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
go uchwaliła mianować gen. Józe. | 
fa Konarzewskiego komendantem 
głównym Milicji Obywatelskiej,1 
zwalniając w ten sposób równo­
cześnie z tego stanowiska gen. 
Franciszka Jóźwiaka (Witolda), 
który wybrany został przez Sejm 
w dniu 9 marca — prezesem Naj­
wyższej Izby Kontroli.

M;n. Świątkowski 
w Pradze

W środę 9 bm. przybył do Pragi 
minister sprawiedliwości dr. H. 
Świątkowski w towarzystwie pro­
kuratora Sądu Najwyższego prof. 
Batkowskiego. Gości polskich po­
witali na dworcu praskim: cze­
chosłowacki minister sprawiedli­
wości dr. A. Cepicka wraz z wyż­
szymi urzędnikami swego resortu 
oraz ambasador polski L. Borko- 
wicz z członkami ambasady.

W środę sekretarz stanu USA 
oświadczył, że zaproponował u- 
czestnikom „paktu północno­
atlantyckiego” podpisanie tego 
paktu w Waszyngtonie. Projekto­
wane jest podpisanie paktu w 
pierwszym tygodniu kwietnia br.

wszechstrormej współpracy w du­
chu nierozłącznej przyjaźni nio 
tylko z korzyścią naszych naro­
dów, ale również i wszystkich 
krajów miłujących pokój, które jak 
nasz wspólny, potężny sojusznik 
Związek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, dążą do zabez­
pieczenia trwałego pokoju w ca­
łym świecie.

Klement Gottwald
prezydent

Republiki Czechosłowackiej”,

ły wielkie obustronne osiągnięcia w bezpieczeństwo na sojuszu ze Związ- 
j dziedzinach — politycznej, gospoda?- kiem Radzieckim.
czej i kulturalnej. । Jesj wjęC rzeczą samą przez się

zrozumiałą, że Czechosłowacja, po­
dobnie jak Polska, kroczy u boku 
Związku Radzieckiego w obecnej 
walce przeciwko siłom reakcji świa­
towej, walce o zabezpieczenie pokoju 
i lojalnej współpracy demokratycz- 

myślnie we wszystkich dziedzinach, nych i miłujących pokój narodów.” 
prowadząc do najściślejszego i naj­
szczerszego sojuszu obu państw. So­
jusz ten będzie odgrywać z biegiem 
czasu coraz większą rolę na froncie 
pokoju i postępu, w oparciu o naj- 
konsekwentniejszego bojownika 
i obrońcę tego frontu, naszego wspól­
nego przyjaciela i sojusznika — 
Związek Radziecki.

W tym duchu życzę czechosłowac- 
ko-polskiemu sojuszowi wielu dal­
szych sukcesów."

czej i kulturalnej, 
to Ze szczególnym zadowoleniem na­

leży podkreślić szybki rozwój sto- 
doświadczeniach sunków na polu gospodarczym i han- 

agresją hitlerow-

Zapłaciły aaimperialistyczną. 
oba państwa.

Po okropnych 
wojny, wywołanej
skich Niemiec, po wyzwoleniu na­
szych krajów przez armię radziecką 
i po objęciu władzy w obu pań­
stwach przez masy pracujące, było 
jasne, że dojdzie do zmiany we wza­
jemnych stosunkach pomiędzy Cze­
chosłowacją a Polską. Jeżeli doko­
namy dzisiaj bilansu stosunków cze­
chosłowacko-polskich od chwili za­
warcia układu przed dwoma laty, 
dojdziemy 
Układ ten 
państwa 
wspólnego
tuje wspólną obronę granic na Szu- 
mawie i Odrze, lecz umożliwił za­
warcie szeregu doniosłych umów go­
spodarczych i kulturalnych między 
obu państwami. Wzajemne stosunki 
na wszystkich odcinkach naszego ży- j 
cia doszły do niebywałych rozmia­
rów i przyczyniły się w znacznym 
stopniu do zbliżenia narodów na­
szych krajów. Stosunki te zapewni -

de radosnych wniosków, 
nie tylko zabezpiecza oba 
przed agresją naszego 
wroga, nie tylko gwaran-

dlowym.
Wierzę, że współpraca i wzajemne 

stosunki będą się nadal rozwijać po­

Z posiedzenia Seimu
dy Państwa, Bolesława Bieruta. Sejm 
powołał do Rady Państwa ob. Koło­
dziejskiego.

W toku dalszych obrad Sejm 
debatował nad dekretem rządo­
wym z dnia 28 lipca 1948 r. (o naj- 
mie lokali), którą to sprawę refe-

Wymiana depesz
Z okazji 2 rocznicy podpisania 

układu polsko-czechosłowackiego 
। o wzajemnej pomocy i przyjaźni
j wymieniono m. in. następujące 
depesze:

„Jego Ekscelencja Pan Bolesław 
Bierut, Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej — Warszawa.

Z okazji rocznicy podpisania 
ezechosłowacko-polskiej umowy o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy,

pośrednictwem PAP przesyłam Panu, Panie Prezyden- 
: cie, Pańskiemu Rządowi oraz ca- 
: łemu społeczeństwu polskiemu 
| uprzejme i serdeczne pozdrowie­
nia.

| Jestem głęboko przekonany, że 
umowa ta, stanowiąca żywą więź 
między naszymi krajami, będzie z 
każdym rokiem coraz bardziej

Minister spraw zagranicznych '
Czechosłowacji dr Clementis zło­
żył 
oświadczenie dla prasy polskiej,
w którym powiedział m. in.:

Jakkolwiek możemy nakreślić bi­
lans zaledwie dwóch lat stosunków 
czechosłowacko-polskich — okres ten 
jest niezwykle bogaty w twórczą, 
szeroką i pełną inicjatywy współ­
pracę na wszystkich odcinkach na-

O c-d-ze s*r i 

odziedziczyło w spadku po bezpo­
wrotnie minionym ustroju.

Rząd Rzeczypospolitej — mówił 
wicemin. Jabłoński — postanowił 

uchwalenie ustawy • społecznym -
obowiązku bezpłatnej nauki analfa 
betów i półanalfabetów.

Celem tej ustawy Jest zupełna lik- kret z dnia 25 października r. ub. 
widacja problemu analfabetyzmu, stanowiący nowelę do dekretu lip- 
Rzad proponuje w tym celu powoła- cowego uwzględnia uciążliwą sy- 
nie specjalnego pełnomocnika Rzą- (Uację pracowników państwowych 
du, który będzie koordynował dzia- j samorządowych.
łalność władz państwowych i samo- । Oba dekrety Sejm zatwierdził 
rządowych oraz organizacji społecz- bez dyskusji.

W następnym punkcie porządku 
dziennego poseł Jarosz dożył spra 
wozdanie komisji prawniczej i re­
gulaminowej ora® odbudowy o 
rządowym projekcie ustawy o 
zmianie dekretu z dnia 28 lipca 
1948 r. o najmie lokali. Nowela

■ daje Radzie Ministrów szeroką \

Poseł sprawozdawca wnosi w 
imieniu komisji o zatwierdzenie 
iekretu, po czym wyjaśnia, że de-

nych w zakresie walki z analfabe- 1 
tyzmem. Jednocześnie powołana bę­
dzie szeroka społeczna organizacja

szego życia.
Znaczenie współpracy czechosło- 

wacko-polskiej, jakkolwiek współ­
praca ta przynosi w pierwszym rzę­
dzie pożytek Polsce i Czechosłowacji, 
wyrasta poza ramy i interesy na­
szych państw. Sojusz czechosłowac- 
ko-polski i współpraca nasza na 
wszystkich odcinkach nie są czymś 
wyjątkowym, czymś, co przeciwsta­
wia nasze państwa innym państwom. 
Przeciwnie, stanowią one część szer­
szej współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i pozostałymi krajami no­
wej demokracji, jaką widzimy na 
przykład w zagadnieniach gospo­
darczych w Radzie Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Podobnie w za­
gadnieniach politycznych nasz układ 
sojuszniczy jest dlatego tak silny 
i niezmienny, że zarówno Czechosło­
wacja, jak i Polska, opierają swe

zacieśniana przez pogłębianie

„Jego Ekscelencja Pan Klement 
Gottwald, Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej — Praga.

Proszę Pana — Panie Prezyden­
cie — o przyjęcie moich serdecz­
nych powinszować w związku x 
drugą rocznicą podpisania układu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską a Czechosłowacją, 
jak również serdecznych życzeń 

ilszego umocnienia naszego so­
juszu, stanowiącego trwałą rękoj­
mię pomyślnego rozwoju i szczę­
śliwej przyszłości naszych naro­
dów.

Bolesław Bierut.

Depesze utrzymane w tym sa­
mym serdecznym tonie wymienili 
między sobą także premier rządu 
Republiki Czechosłowackiej, An­
tonin Zapotocky i prezes Rady 
Ministrów RP, Józef Cyrankie­
wicz, oraz minister spraw zagr. 
Republiki Czechosłowackiej, dr. 
Wladimir Clementis i minister 
spraw zagr. RP, Zygmunt Modze­
lewski.

ca nami będą: Główna Rada Społecz­
na, działająca pr>y pełnomocniku 
Rządu, rady wojewódzkie, powia­
towe i gminne. I uujc nauńre wumsiruw szerohą .

W dalszym ciągu wicemin. Jabłoń- możliwość stosowania ulg i zwoi- । ... 9

ski analizuje szczegółowo projekt nień we wszystkich niezbędnych włr ^9X0 f
wypadkach, w zakresie najmu lo­
kali.

Referowany projekt został w 
drugim, następnie w trzecim czy­
taniu przez Sejm jednomyślnie 
uchwalony wraz z załączonymi 
rezolucjami. i

‘ Z kolei pos. Wilanowski (SL) centrum i „lewica”.
złożył sprawozdanie komisji praw 1 Większością 8 głosów przeciwko 

i prowadzonych przez zakłady pracy j regulaminowej oraz more 7 głosom zapadły uchwały zawie-
i  ł. _ ■ —  skiej o rządowym projekcie usta-. ra.l^ce krrt^kę Cc.ragata za popie-

wy o zakładaniu rejestrów dla!ranie paktu atlantyckiego. Taką 
statków żeglugi śródlądowej, któ- SMną większością powzięto rów- 
rych rejestry zaginęły lub uległy postanowienie, dotyczące wy-

* • Z 1 U «. rwi XX — XX »śxt J O XXMAXX XX xt. XX —zniszczeniu oraz o opłatach w po­
stępowaniu, dotyczącym rejestrów 
statków żeglugi śródlądowej.

Projekt ustawy Izba uchwaliła 
jednomyślnie w drugim, a następ­
nie w trzecim czytaniu.

Posłanka Strusińska (PZPR) 
złożyła następnie sprawozdanie 
komisji prawniczej i regulamino­
wej oraz spółdzielczości i aprowi­
zacji o rządowym projekcie usta­
wy o zakładaniu rejestrów spół-

Interpelacja poselska 
w sprawie odmowy rrądu IrancusMiego 

zawarcia z Polską
nowej umowy repairiacyjnej

Na 58 posiedzeniu Sejmu Usta­
wodawczego RP w dniu 9 marca 
br. wpłynęła do laski marszałkow­
skiej interpelacja posłów klubów 
poselskich: Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demokra­
tycznego, Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Pracy i 
Katolicko-Społecznego Klubu Po-, nej i o szykanach na jakie nara-

Czy nastali rozłam
ustawy.

Nauczanie analfabetów i półanal­
fabetów odbywać się będzie:

1) na państwowych kursach, orga­
nizowanych i prowadzonych z pole­
cenia pełnomocnika Rządu przez ku­
ratorów okręgów szkolnych;

2) na kursach, organizowanych

Ostatnio odbyła się w Rzymie 
narada kierownictwa partii Sara- 
gata, poświęcona aktualnym za­
gadnieniom polityki wewnętrznej 
i zagranicznej Włoch. W toku na­
rad zarysowały się trzy ugrupo­
wania, a mianowicie prawicowe,

oraz organizacje społeczne, a za­
twierdzonych przez pełnomocnika 
Rządu — oraz

3) w ramach specjalnej akcji, zor­
ganizowanej przez władze wojskowe 
dla analfabetów i półanalfabetów, 
odbywających służbę wojskową.

Kończąc, mówca podkreślił, że 
dzień uchwalenia przez Sejm refero­
wanej ustawy, stać się musi dniem 
ogłoszonej wielkiej, powszechnej 
mobilizacji do walki z analfabetyz­
mem. Pod kierownictwem powoła­
nego przez Rząd sztabu stanąć musi 
wielka ochotnicza armia ludzi do­
brej woli, prawdziwych patriotów, 
którym drogi jest rozwój narodu, • 
nienawistną jest ciemnota i wstecz- 
nictwo. Honor naszego pokolenia 
zaangażowany jest w tej walce z nę­
dzą i ciemnotą — o dobrobyt i oświa­
tę. Walkę tę musimy wygrać.

W imieniu Rządu wicemin. Jabłoń­
ski prosi o uchwalenie ustawy o lik­
widacji analfabetyzmu. 

Po dyskusji, w której zabierało poselskim projekcie ustawy o pra-' 
głos 8 mówców. Sejm odesłał pro­
jekt ustawy do właściwej komisji.

Następnie Sejm zatwierdził projekt 
ustawy o kontroli państwowej i wy­
brał na stanowisko prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli — Franciszka 
JóżvJaka. i czy tez zanmuy

Na wniosek przewodniczącego Ra- i wstawiania do budżetów odpo- 118.30 (9. 3. 1949).

‘ cofania się partii Saragata z obec­
nej koalicji rządowej. Uchwale tej 
przeciwstawiła się mniejszość z 
Saragatem na czele.

Saragat, pragnąc zreorganizo­
wać kierownictwo swej partii za­
proponował zlikwidowanie obec­
nych władz i stworzenie tymcza­
sowego „kolegialnego sekretaria­
tu”, w skład którego mieli wejść 
przedstawiciele wszystkich trzech 
kierunków (tj. prawicy, centrum 

, , - . ~ . I i „lewicy” nartii saragatowskiej).dzielni, których rejestry zaginęły +en zosta' jednak odrzu-
Z Z • eony Większością głosów posta-lub uległy zniszczeniu. eony Większością głosów posta-

Projekt ustawy Izba przyjęła ; nowiono również wybrać nowego
jednomyślnie w drugim, a następ- sekretarza partii. Stanowisko to 
nie w trzecim czytaniu. ’ obiał obecnie centrowiec Mon-

W ostatnim punkcie porządku dolfo na miejsce przedstawiciela 
, dziennego, posłanka Piwowarska --------------------------------------------------
■ (PZPR) złożyła sprawozdanie ko- wiednicłi sum na zakładanie i u- 
' misji pracy i opieki społecznej o trzymanie ogródków działkowych. 
' r ‘ "1  * * ’ 1 Izba projekt ustawy przyjęła
ćowniczych ogródkach działko- jednomyślnie w drugim, a następ- 
wych. nie w trzecim czytaniu.

Ustawa stwarza realne podsta- , Na tym porządek dzienny został 
wy finansowe dla planowego pro- wyczerpany. Wobec konieczności 
wadzenip akcji ogródków działko- załatwienia pilnych spraw, następ 
wych, nakładając na instytucje ne posiedzenie Sejmu wicemar 
czy też zakłady pracy obowiązek szalek Sejmu wyznaczył na godz

selskiego, do ministra spraw za­
granicznych w sprawie umowy ra. 
patriacynej z Francją.

Interpelacja brzmi jak na­
stępuje:

Niżej podpisani posłowie na 
Sejm Ustawodawczy RP, zaniepo­
kojeni wiadomościami o odmowie 
rządu francuskiego zawarcia l 
Polską nowej umowy repatriacyj-

żonę jest wychodźtwo polskie we 
Francji, wyrażają obajyę co de 
wpływu tych wydarzeń na dalszy 
rozwój dobrych stosunków polsko- 
francuskich.

W związku z tą sprawą zapytu­
jemy Ob. Ministra, czy by nie ze- 
chciał wyjaśnić istotnego stanu 
rzeczy, poruszonych wyżej zagad­
nień.

prawicy, Simonini.
Saragat zamieścił wczoraj arty­

kuł poświęcony rozdźwńękom, ja­
kie się wyłoniły w jego partii. 
Wyraził on pogląd, że partia jego i Interpelacja przesłana został*
znajduje się w obliczu rozłamu. ‘ do Prezesa Rady Ministrów.

Budżet Min. Obrony
na Komisji Sejmowej
Pokojowy budżet naszego wojska

Pod przewodnictwem posła Krygiera obradowała sejmowa komisja skar. 
bowo - budżetowa oraz planu gospodarczego nad preliminarzem budżeto­
wym Min. Obrony Narodowej na rok 1949.

W posiedzeniu komisji wzięli udział: min. marszałek Żymierski, wicemi­
nister gen. Jaroszewicz, wyżsi urzędnicy Min. Obrony Narodowej i min. 
Skarbu.
Sprawozdawca premilinarza budże­

towego MON poseł Grubecki podkre­
ślił na wstępie, itż zmiany jakie za­
szły w organizacji Min. Oł>r< Na­
rodowej i Wojska Polskiego w roku 
1948 dały w konsekwencji usprawnie­
nie pracy wojska w dziedzinie dowo­
dzenia i administracji.

Mimo podżegać wojennych impe­
rialistów anglo - saskich budżet woj­
skowy w Polsce ludowej utrzymuje 
się niezmiennie na pokojowym po­
ziomie. Stosunek procentowy budże- W zwiąaku ze wzmożeniem kcjl 
tu MON do budżetu państwowego , oświatowej w wojsku zwalczaniem 
(bez wydatków majątkowych i tawe- analfabetyzmu, zwiększeniem zakupu 
stycyjnych) wynosił w latach 1934-35 , sprzętu kulturalno - oświatowego itp- 

. kultu­
ralne preliminowano o 147% więcej 

W roku 1949 będą zra- 
wszystkie jednostki 

wojskowe oraz rozszerzona akcja 'Wy­
świetlania filmu o dużej wartości wy-

prawę gospodarki w tej dziedzinie.
Szkolenie w r. 1949 przewidziano 

jest według udoskonalonych progra­
mów i metod opartych na bogatych 
doświadczeniach sojuszniczej armii 
radzieckiej i własnych W szkołach 
oficerskich ksztakr się obecnie 47% 
uczniów pochodzenia robotniczego, 
35% mało i średniorolnych i drob­
nych rzemieślników oraz 18% Inteli­
gencji pracującej.

W zwięnku

— 33,6, zaś w 1949 r. wyniesie t2.2 i wydatki na cele oświatowo -
procent. ! ralne nrelitninowa.no n 147 QŁ

Uetaione nowe normy wyżywienia , w t. 
dla wojska cechuje wysoka wartość diofonizowane 
kaloryczna.
owanie. to r 
oku 1948 na tym odcinku poważne chowawczej t naukowej W celu uzu- 

oszczęidności i przewiduje dalsaą po- | (Dokończenie na str. 8)

Jeżeli chodzi o umundu- 
ministerstwo poczyniło w

1
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Dwa obozy we Francji
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’Pod.ietfaei.a i&ofanni i ufitlki obóz walki <y tffolnoie i jiokój — Aretf- 
btókujt dantarburif up piartpóztfm ^zaratfu praupdif — Stafpu/ióko 

rmaku akrzaiaijan poAt^jiou/ifek ■ ■ jf-

Paryż w marcu 
Aby usprawiedli­

wić swoją przy- 
należność do Paktu 
Atlantyckiego 
rząd francuski za 
wszelką cenę sta- 

i ra się wmówić opinii publicznej, że 
■ Francji, że całej kulturze zachodniej 
grozi niebezpieczeństwo ze strony 
Związku Radzieckiego i francuskiej

dióży do Paryża, aby dać świadec­
two prawdzie w osławionym proce­
sie, który wytoczył zdrajca Kraw- 
czenko postępowemu pismu fran­
cuskiemu „Les lettres franęaises" 
Jestem tu w interesie 
zrozumienia narodów, 
wschodu z zachodem. Sądzę, że; go koledzy z bloku rządowego za 
książka Krawczenki nie odpowiada j pomocą argumentów w rodzaju: 
prawdzie. Ja studiowałem stosunki i „Tylko potęga militarna państw za- 
w Związku Radzieckim od 1917 r. I chodnich może zapewnić pokój" sta- 
Przebywałem w nim przed wojną, rali się przekonać audytorium o 
jak i po wojnie. Napisałem trzy : słuszności wydatków na zbrojenia, 
książki o Związku Radzieckim.: reprezentant grupy postępowej Gil- 
1/6 globu jest socjalistyczna", „Po- bert de Chambrun powiedział: „Nie 
tęga sowiecka", „Zwycięstwo sowiec- zbrojenia, ale lud francuski zjedno- 
kie". Jeśli moje książki odpowiada- i czony w obronie pokoju, powstrzy- 
ją prawdzie, książka Krawczenki nie j ma wybuch nowej wojny". Gilbert 
może jej odpowiadać, jeśli książka j de Chambrun, potomek wsławionego 
Krawczenki jest prawdą, moje są 
kłamstwem". W tych kilku pro- 

I styeh zdaniach Hamlet Johnson, któ- 
deportowani, uczestnicy ruchu opo- j rego prawość i wielki umysł nie pod- 
ru, intelektualiści, duchowni, matki legają dyskusji nawet u przeciwni- 
i ojcowie rodzin, młodzież otwarcie ków, zadał jeden z najtwardszych 
manifestują swą dezaprobatę dla po- ciosów fałszerzowi Krawczence i je-

wzajemnego 
zwłaszcza

Tego samego dnia, co cenne ze­
znanie Hamleta Johnsona, którego 
treść podała cała prasa francuska, 
miała miejsce w obrębie radiostacji 
paryskiej dyskusja trzech posłów do 
zgromadzenia narodowego nad „Pak­
tem Atlantyckim". Podczas, gdy je-

Czechosłowacko* 
polska 
współpraca 
gospodarcza

Dziennik „Prace" zamieszcza ar­
tykuł caechosłowaokiego mś- . 
nistra przemysłu G. Klimenta 1 

na temat współpracy ekonomicznej 
Polski z Czechosłowacją.
Czechosłowacja współpracuje z Pol­
ską w dziedzinie przemysłu. Po 
stronie Czechosłowacji znajduje się 
wysoki techniczny poziom 
eiębioirstw, a po stronie 
znaczne zapasy surowców 
sposób przystąpiliśmy do 
które ma wszelkie widoki 
dsenia i które może stać się
nałym przykładem dla innych kra­
jów. Umowa polsko-czechosłowac- I 
ka • inwestycjach będzie niewat- ! PaTrtl* komunistycznej, 
pliwie sprayjate odbudowie poi-1 nsiłowama ministrów 1
tkiegc przemysłu, który ma w wę- Partli politycznych oparte na argu- 
glu, cynku i soli naturalne resur- centach sprzecznych z prawdą, me 
•y swego potężnego rozwoju w. Panoszą rezultatów, o jakich ma- 
przysztofoi. Czechosłowacja porno- rzoao Zamiast przyklaskiwać „wspą- 

Polsce swymi dostawami w cią- niałeJ inwencji dla zabezpieczenia 
gu 5 lat nie tylko odbudować ’ 
elektrownie, zakłady przemysłu me­
talowego, kopalnie, fabryki cemen­
tu i garbarnie oraz przemysł che­
miczny, lecz pomoże także w moto­
ryzacji Polski i w mechanizacji jej 
roJryetwX

IŁiwroeześnie z długoterminową 
v. ?:łpracą handlową znaleziono 
nowe drogi współpracy w dziedzi- 
n : pi-zemysłu, do tej pory niezna- 
r w międzynarodowym życiu eko- 
nomicznym. Celem tej współpracy 
jest przyśpieszenie rozwoju i 
zwiększenie potencjału przemysło­
wego obu krajów, a tym samym 1 
podwyższenie ich poziomu życio­
wego. Czechosłowacja i Polska 
będą wspólnie budować przedsię­
biorstwa przemy^owe, tak jak to 
ju’ miało miejsce przy wspólnej 
budowie elektrowni w Nowych 
Dworach. Czechosłowacja i Połska 
powinny także opracowywać wspól­
nie plany zakładania nowych ga­
łę® przemysłu i rozwoju gałęzi 
przemysłu istniejącego obecnie, Mo­
rą,c pod uwagę wzajemne zapotrze-

raz jawniej piętnuje ten swoisty spo­
sób utrwalania pokoju, jakim jest 
przygotowanie nowej, wojny. Byli

lityki rządowej i dobitnie zaznacza­
ją, że nikt nie zdoła ich wciągnąć do 
obozu wrogiego Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji ludowej, 
ani zmusić ich do agresywnej walki 
z narodami zaprzyjaźnionymi, które 
pragną pokoju. We wszystkich o- 
środkach miejskich i wiejskich orga­
nizuje się potężną organizację „Obro­
ny wolności i pokoju”, której człon­
kowie demaskują zaprzedańczą po­
litykę ministrów na usługach ame- 

iliznra i połącae-

Blkająee z uchwał Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Minister Kliment pfeze na ae- 
końceenłe, że ścisła współpraca po­
może obu krajom pokonać wszelkie 
trudności i utworzyć mocne ogniwo 
frontu pokoju, na którego czele stoi 
Bwiąjzek Radziecki

rykańskiego kapitał 
ni tę suną niezłomi 
francuski nie może dopuścić, aby 
Francję wciągnięto do hańbiącej woj­
ny, w której grupa nikczemnych i 
ciasnych umysłów dla interesów 
klasy nie waha się wyniszczyć całej 
ludzkości, zatopić w morza krwi a 
trudem powstające z ruin ostatniego 
kataklizmu kraje Europy — wałczy 
zwarcie i świadomie o pokój.

Obok świadectw tysięcy Francu­
zów, których wybawiła z piekła 
obozów koncentracyjnych i obozów 
jeńców armia radziecka, jakże wy­
mowny jest przykład Hamleta John­
sona, arcybiskupa Canterbury.

Ten 75-letni dostojnik kościoła an­
glikańskiego nie zawahał się przed­
sięwziąć uciążliwej w jego wieku po-

go protektorom, których potęga czy­
sto materialna nie zdoła zasłonić 
prawdy przed światem.

Wobec wyzyskiwaczy ludzkiej 
pracy i ich niskiego służalca stanął 
w całym majestacie ten sędziwy słu­
ga Boży, który przez całe życie sta­
rał się służyć bliźnim najmniej praez 
loa uprzywilejowanym, którego dola 
maluczkich więcej interesowała, niż 
opinia dobrze myślących ministrów 
i dygnitarzy angielskich czy fran­
cuskich.

i w walce o wolność Ameryki La 
Fayetta, jest obok wybitnego pisarza 
Martin-Chauffier i księdza Boulier 
jednym z najwybitniejszych przed­
stawicieli ruchu francuskich chrze­
ścijan postępowych.

Zarówno stale wzbierająca na sile 
„Organizacja bojowników o wolność 
i pokój", jak świadectwa ludzi do­
brej woli, którzy — jak ostatnio ar­
cybiskup Canterbury i Gilbert de 
Chambrun — nie wahają się bronić 
prawdy i walczyć o pokój, są wy­
mownym dowodem, że nu wchodzie 
ludzie uczciwi i odważni znaleźli już 
inne środki, mające wyrażać ich wa­
lę utrzymania pokoju i gotowości 
międzynarodowej współpracy, niż 
dyskwalifikujących swych twórców

1 „Pakt Atlantycki". Irena Hassinć

Z dziejów hodowli owiec
Gdy lord-kanderz siadywał 
na... woreczku z wełną
Od Homera... — Merynosy na widowni — 
Tylko x wełny — Dobrobyt Anglii spoczywa 

■ W owczej wełnię

Skuteczna interwenta „IKP“
Prezv<łium Ra<ł> Ministrów

Z Prezydium Rady Ministrów otray- 
Śniliśmy pismo treści następującej:

„Biuro Prasy i Informacji przy Pre­
zydium Rady Ministrów komunikuje, 
iź opierając się na zamieszczonym w 
„Ilustrowanym Kurierze Polskim" z 
dnia 29. I. 49 r. „Liście z Wybrzeża", 
podjęto interwencję w Ministerstwie 
Żeglugi (Departament Rybołówstwa 
Morskiego), na którą to interwencję 
otrzymało odpowiedź, stwierdzającą, 
że ,.istotnie miały miejsce wypadki 
niewyjeżdńarria rybaków na połowy 
wskutek obawy progresji podatkowej 
— oprawa ta była przedmiotem roa- 
jpów z Centralnym Urzędem Piano* 
wanta i Ministerstwem Skarbu, w wy 
niku czego opracowano wnioski zre- 
formowania systemu podatkowego w 
fcieninku wprowadzenia ryczałtów po­
datkowych zależnie od wielkości ku­
tra, oraz zwolnienia od podatków ito* 
fei złowionych ryb ponad oznaczo­
ne normy połowu na daną jednostkę 
floty rybackiej". (17 lutego 1ŚM9 *. 
L. dz. RM—I—M/6/49.).

zńeru podatkowego znalazła w rzą­
dzie tak szybki oddźwięk. Na innym 
miejscu znajdą dziś czytelnicy nowe 
stawki podatkowe dla rybaków mor­
skich, uwzględniające postulaty wy 
sunięte przez nasze pismo.

IllllllllllllllllllllllllillllllllW
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tptocji kotła w parowom korto­
wym. Według zeznań naocznego 
świadka, w chwili wybuchu kocioł 
parowozu zerwał się ze twego 
podwozia I koziołkujgc kHkakroL 
Me w powietrzu trsffi w odległo­
ści W m na cysternę z iwłtq, od 
której odbił łtę I przeleciał Jesi- 
«ze 20 m. (kl)

Biuro Prasy i Informacji przy PRM 
przesyte niniejsze oświadczenie Mi- 
nisterstwa Żeglugi do wiadomości (1 
ewent. opublikowania) Redakcji, jako 
dowód skuteczności interwencji praso 
wej.

Dyrektor
Biura Prasy i Informacji
(—) Stefan Swierzewski

1 ciszy nas, iż poruszona w styczniu 
lamach naszego pisma sprawę 

xi..ywdzącego rybaków morskich wy-

dały lekarstwa, o Mtteh dzisiejsze 
mu człowiekowi nie śniło się na­
wet. Miały więc „żółwie oko", 

Jrfóre „włożywszy pod język mo­
głeś przepowiadać przytzłoM". 
Miały „szpik z lwa" na zdobywa­
nie miłości mężczyzny | „listki oli­
wne" z napisem: „onadieoM" no 
ból głowy, a nawet „komarze sa­
dło" M. (N. Jj.

Owca, posiadaczka tak cenionej I 120 owiec i 92 rozpłodników. Dzięki 
weślny, w etanie dzikim nie temu hodowla merynosów w 1799 r. 
posiadała swego wełnistego 
rana. Dopiero hodowla owiec, 

sięgajęjca początkami prahistorii, wy­
posażyła te zwierzęta w wełtnę. Naj­
dawniejsze ludy starożytności hodo­
wały owce dla mieea, t uszczu, mleka, 
a następnie sera, który znalazł wyrazy 
pełnego uznania w wierszach Homera.

Najstarsze źródła egipskie zawiępa- 
ta wzmianki o owcach wypędzanych 
ąa zalana wylewem Nilu pola pezeni- 
dzne celem wdeptania w rozmokłą 
abemię zasiewu co zresztą praktykuje 
sjiięi i dziś na Filipinach. W czasach M- 
bjlijnych rozpowszechniało silą juBi utży- 
vfonie wełny na odzież zaś w począt­
kach htatoryconych Hwropy, wełna 
byfta znana tak w północne j Europie, 
jak i w Rzymie, oraz Grecji.

Właściwą, racjonalną 1 ' 
owiec na większą skalę rozpocaęto w 
Hiszpanii i we Włoszech w XIV stu­
leciu, Hiszpańską, rasą owiec meryno- 
eów wprowadzili Arabowie, przywożąc 
je z pótaocnej Afryki. Hodowlą: mery­
nosów mogiły trudnić odę tylko więk- 
kte majątki hiszpańskich grandów. Do 
roku 1790 wywót merynosów z Hisz­
panii był ustawowo zakazany. W 
drodze wyjątku w roku 1723 Filip V, 
króli htazpadski, dał zezwolenie jedne­
mu Szwedowi na wywóż kilku sztuk 
merynosów do Szwecji

Tkactwo wełniane rozwijało się 
sdwnocMŚnie i we Włoszech, tworząc 
najwaźniejsaąi czętSf przemysłu, zwła­
szcza z rorwojem manufeitury jed- 
'wabnej Florencja uzyskać z tego ty­
tułu ŚWietowią sławę Cer rosyjski 
Piotr Wielki chcąlc poprawić rasę o- 
wiec krefowych oprowadził z Prus 
sztuki hodowlane. Niemcy dyeponowa- 
M jnł. wtedy pewnym zapasem owiec 
hodowlanych, gdyż księftą saski Ksa­
wery sprowadził z Hiszpanii w 1768 ł.

ro-zwnęja się i na Śląsku, dając pod­
stawy dfla poważnej gajięn tkactwa 
śląskiego.

Rozwojowi tkactwa wełnianego 
sprzyjał- wzrost liczebności wojsk w 
Europie, gdyś Żołnierze jak i urzędni­
cy państw o ustroju absolutyzmu, mu- 
sieli mieć wełniane mundury. Do 
Francji przedostały się merynosy do­
piero w drugiej połowie 16 stulecia, 
do Angii w roku 1791. Z 18 wieku po­
chodni angielskie powiedzonko, iż 
„dobrobyt Anglii spoczywa na owczej 
wernie" — co nie mija się z prawdy 
gdyż. Anglia zajęła wtedy czołowe 
miejsce w ogólnoświatowej gaŁ'<ęzi 
wełni ano-tekstylnej. Król angielski Ka 
rod I wydał zarządzenie, iff lond-kanc- 
lerz, prowadzący zebrania Izby Lor-
cłów ma siedzieć na... woreczku z weł­
nę. Inne zaraęicteenia ustaliło, ii zmar­
łych nte wolno chować w Innym, pak 
tylko w we:ntanym ubraniu. (Ali).

J
ednocześnie z setną rocznicą 
zgonu wielkiego polskiego 
kompozytora Fryderyka Cho­

pina obchodzi naród czeski a z nim 
cały świat kulturalny 125 rocznicą 
urodzin wielkiego czeskiego kompo­
zytora, Fryderyka Smetany. Dnia 
2 marca 1824 r. urodził sią Fryde­
ryk Smetana w Litomyślu. Działał 
początkowo jako nauczyciel muzy­
ki w rodzinach szlacheckich, na­
stępnie jako dyrygent Towarzystwa 
Filharmonicznego w Góteborgu w 
Szwecji. Po powroęie był nauczy­
cielem muzyki w Instytucie Mu­
zycznym w Pradze, którego był 
jednym z założycieli. Po wspania­
lej premierze jego „Sprzedanej na­
rzeczonej" powołany został na sta­
nowisko dyrektora i dyrygenta pra­
skiej opery. Ostatnie lata pełne­
go trosk życia spędził u swego zię­
cia na prowincji, kiedy stracił 
słuch, co dla artysty było najwięk­
szą tragedią. Zmarł- w zakładzie 
dla obłąkanych dnia 12 maja 
1884 r. Pierwszą jego operą byli 
„Brandenburczycy w Czechach". 
Premiera tej opery odbyła sią n» 
tym samym roku, co najpopular­
niejsza jego opera „Sprzedana na­
rzeczona" (1866 r.j. Nastąpnie stwo- 
rzył „Dalibora". W latach siedem­
dziesiątych ub. wieku dostają sią na 
sceną dalsze jego opery: „Dwie 
wdowy" (18?4 r.), „Hubicka" (Poca­
łunek 18?6 r.)
(18?8 r.). Dalszą 
(1881 r.) poświęcił 
gmachowi Teatru 
Pradze. Nastąpnie skomponował 
„Czartowską ścianą" (1882 r.). O- 
statnią jego operą jest „Fioła", któ­
rej jednak z powodu choroby nie 
mógł dokończyć. Odznaczył się 
również jako kompozytor muzyki 
wokalnej, tanecznej i kameralnej. 
Jego wielkie symfoniczne baśnie 
„Moja Ojczyzna"' i „L mego życia" 
nie schodzą z repertuaru koncerto­
wego.

W twórczości kompozytorskiej 
Fryderyka Smetany przejawia się 
czeskość jego muzyki, jak również 
głębokie zrozumienie duszy czes­
kiego ludu, a także postępowość w 
najszlachetniejszym tego słoma zna­
czeniu. Dzieło Smetany jest przy­
kładem właściwego stosunku arty­
sty wobec spraw narodowych, przy­
kładem tego, czego dzisiejsza rze­
czywistość wymaga od prawdziwe­
go artysty.

i „T a jemnica" 
operą „Libusze" 
nomootwartemu 
Narodowego w

Instytut Literatury Dziecięcej
powstaje w Czechosłowacji

Na konferencji praekiej krajo­
wej rady związków zawodo­
wych przy udziale przedsta­

wicieli zrzeszenia rodKiciełskiego 
przemawiał dyrektor Wydawnictwa 
Państwowego J. Hostan o nowym 
znaczeniu książki dla dzieci. W swoim 
przemówieniu oznajmił, że niebawem 
dojdzie do założenia Instytutu litera' 
tury dla dzieci, którego zadaniem bę> 
dziie studiowanie wszystkiego, co jest 
w związku z czytelnikiem dziecięcym 
i książką dla dzieci. W liberaHetycx- 
nym systemie wydawniczym wyda­
wano nadmierne ilości różnych opo' 
władać a rzeczywistość preedstawia 
■ig tek, że literatura dziecięca ma

bardzo mato książek, opisujących ob­
ce kraje, brak reportaży dla dzieci o* 
raz książek, nakłaniających do róż­
nych zajęć dziecięcych. Mówca pod­
kreślił, że młodzież potrzebuje więcąj 
książek technicznych jak również 
książek, traktujących o dzisiejszym ty* 
chi narodu. Dotychczas literatura dla 
dzieci była zbyt romantyczna i ideaH* 
styczna. Obecnie jednak i na tym po* 
hi musi zwyciężyć socjalistyczny rea* 
llzm. Książki dla młodzieży nadal po* 
budzać mają fantazję młodzieży 1 
budzić entuzjazm, jednak mwą być 
głęboko ludzkie i budzić zdrowy 
zmysł da kolektywnej współpracy,
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dla rvbakow morskich
WYDATNE ULGI “l3 An9l,i

Rada Ministrów powzięła do­
niosłą uchwalę w sprawie 
zwiększenia połowów rybo­
łówstwa morskiego i pomocy 

dla rybaków morskich. Uchwała _ 
podkreśla dotychczasowe rezultaty . backiego. Rada Ministrów upoważ- 
pracy rybaków morskich, dzięki któ- niła Ministra Skarbu do stosowania 
rym połowy przekroczyły poziom daleko idących ułatwień przy wpła- 
przedwojenny oraz 
nieczne dalsze zwiększenie połowów umorzenia wszystkim 
ryb dla podniesienia 
ludności pracującej. W 
uchwała przewiduje szereg środków roku.
w zakresie polityki podatkowej i pre- Ministerstwo Żeglugi podejmie 
miewania zwiększonych połowów w szeroką akcję dla ułatwienia poło- 
zakresie ułatwienia połowów i zwięk- wów i zwiększenia ich wydajności 
szenia ich wydajności oraz w zakre-1 m jn przez pomoc rybakom w or- 
sie ustalenia stanu własności taboru. ganizacji | 
jak też rozbudowy i modernizacji unowocześnienie 
taboru. j ____ ; ; _ ________

Ustalone zostało, że samodzielni ry- w portach rybackich itd.
bacy kutrowi opłacają zryczałtowa- j- . . - .
ny podatek dochodowy w wysokości “dZnilTphrt

l A s rlri A nrnn •z'llo'znm nrl rii/llli:).od 0,3 do 6 proc., zależnie od rozmia­
rów planu połowu danej klasy ku­
trów. Od stawek tych przyesługuje 
40 proc, ulgi rybakom, których ku­
try zarejestrowane są w portach ma­
cierzystych woj. szczecińskiego i po­
wiatu lęborskiego. Za przekroczenie 
planu połowu, ustalonego przez Mor­
ski Urząd Rybacki, samodzielny ry­
bak kutrowy otrzymuje ulgi podat­
kowe, w wysokości od 10 do 50 proc, 
stawki. Najemni członkowie załóg 
na kutrach, które przekroczą plan 
połowu korzystają z ulg podatku od 
wynagrodzeń — jak przodownicy 
pracy. Również właściciele łodzi ry­
backich opłacają zryczałtowany po­
datek dochodowy, obliczony według 
klasy łodzi i strefy połowu, przy 
czym łodzie wiosłowo-żaglowe 6-me- 
trowe wolne są od podatku dochodo­
wego. Uchwała przewiduje dalej, że 
wypłacana będzie wyższa cena za 
rybę, złowioną w okresach dotych­
czas bezpołowowych.

Rada Ministrów wystąpi do Sej­
mu o podwyższenie planu inwesty­
cyjnego w dziale rybołówstwa o 
569 mil. zł na rozbudowę, moderni­
zację taboru pływackiego oraz na 
wzmożenie połowów.

Rada Ministrów postanowiła wy­
stąpić z inicjatywą ustawodawczą

| DAIU - EŁ |

O G O E M B IŁ
Opowiadanie

Jest ciepła, poleska jesień! Huba 
przybrana w czerwień liści tak ma­
lowniczo, że z zachwytu chyba 
i ustał wiatr. — Cisza...

Mogiły zasypane dębowym liściem, 
fipią pod drzewami umarli, hen 
gdzieś z Dalekiego Wschodu — woj­
na zagnała ich aż tu w obronie kra­
ju. Płacze może żona, matka, czy 
czeka dziewczyna...

Wiatr nagle przebiegł po oczere- 
tach pod Hubą — a może to ich du­
chy, któż to wie?

Wojno, sadyba moich wspomnień, 
tęż otulona jesienią. biel brzóz, strze­
cha i te ostatnie kolorowe nasturcje...

Pamiętasz — mgła biała słała się 
na torfie — hej, niezapomniane je­
sienne wieczory...

Z lasu wyszła garstka partyzan­
tów i pod osłoną mgły skierowała 
się w stronę wsi.

Iwan idzie pierwszy, bez czapki. 
Wiatr mu targa włosy, a biała, lnia­
na koszula, rozpięta na piersiach,! 
powoli nasiąka rosą. Mijają stogi/ 
siana, znaną tylko im ścieżką wśród 
trzęsawisk... Mimo woli — uśmiech 
zabarwia usta — stogi siana — ci 
one widziały, jasną chustkę dziew­
czyny, zapłakane oczy i słowa naj­
cichsze.

Właśnie mijali stóg siana, gdzie 
leżały resztki pieczonych kartofli 
i rozsypana siarka — legowisko zda 
się jeszcze ciepłe, takich samych 
jak oni...

Mrok-przyjaciel przyprowadził ich

stworzenia w ramach Społecznego 
Funduszu Oszczędzania — specjal­
nego działu rybołówstwa — w celu kontrolują wyroby specjalnymi pr?Y' 
uzyskania środków na remonty i u- 
zupelnienie taboru oraz sprzętu ry-

rządami i niejednokrotnie wyrazili już 
I swoje zadowolenie z osiągniętych wy 
j ników. Pracownicy czeskich zakła3 

dów szklanych w ten sposób zapew3 
i niają pracę dla robotników angiel3 
' skich, którzy zmuszeni byli opuścić 
swoje warsztaty pracy z powodu bra* 
ku baniek telewizyjnych w angiel3 
skich fabrykach aparatów telewizyj3 
nych. O jakości wyrobów czechosło3 

। wackich w tej dziedzinie świadczą 
stale wzrastające zamówienia z An3 
glii. Zakłady w Dolnym Polubnie pra3 
cują również dla rynku wewnętrzne3 
go, stwarzając częściowo podstawy 

j dla przyszłego rozwoju telewizji w 
połowów flotyllowych, | Czechosłowacji 
___j wyposażenia ku-

1 trów, przyśpieszenia budowy chłodni

uznaje za ko- caniu zaległości na SFO oraz do 
najemnym 

zaopatrzenia członkom załóg kutrowych wpłat na 
tym celu I SFO wymierzonych do końca ub.

mogli 
kutry ' ■ 
na o- I

Mniej zasobni rybacy będą 
t za 

przejmowane na własność — 
kres powyżej 5 lat. W spłacie ku­
trów państwowych stosowane będą 
też inne istotne ulgi i udogodnienia. 
Ministerstwo Żeglugi upoważnione 
zostało do sprzedaży i wydzierża­
wienia poniemieckiego taboru rybac­
kiego oraz wydzierżawiania taboru 
opuszczonego.

Uchwale Rady Ministrów — przez 
zastosowanie poważnych ulg podat­
kowych i premii oraz podjęcie sze­
rokiej akcji pomocy samodzielnym 
rybakom przyczyni się do dalszego 
zwiększenia połowów rybołówstwa 
morskiego, przez co umożliwi dalsze 
podniesienie zaopatrzenia ludności 
pracującej w ryby. Przewiduje się, 
że w wyniku tej akcji kraj otrzyma 
jeszcze w roku bież, dodatkowo, po­
nad ustalony plan — około 5 tys. ton 
ryby morskiej, wartości ok. pół mi­
liarda zł. Pomoc dla rybaków mor­
skich powinna w następnym roku 
przynieść zwiększenie połowu o dal­
szych 10 tys. ton ponad plan, dzięki 
czemu uczyniony będzie nowy krok 
w kierunku poprawy zaopatrzenia 
ludności.

(Patrz art. skuteczna interwencja 
IKP na str. 3).

pod samą wieś. Zaszli od strony sto­
dół — przysiedli na chwilę, nadsłu­
chując. — Ogdemer szykował się do 
wieczerzy — na uliczkach wsi nie 
było młodzieży, ani słychać było 
gwaru lub śmiechu. Przytłumił 
wszystko but niemiecki.

Iwan do siedzących towarzyszy 
odezwał się cicho:

— Za dwie godziny to spotkamy 
się znów, bywajcie!

Chyłkiem między opłotkami ro­
zeszli się chłopcy leśni — skrzypnie 
czasami uchylona furtka i znów ci­
sza i gęsty mrok.

Przedostał się do -wiadomej sobie 
zagrody, oparł o pień starej wierzby 
i słucha... Zapach pieczonego chleba 
drażni w nozdrza, przez małe okien­
ko widać płomień z pieca — gotują 
widocznie kolację. Zaczął gwizdać 
ulubioną melodię: „Oj wyjdź, wyjdź 
z chaty, nie bój się mrozu..."

Na próg wyszła wysmukła dziew­
czyna, bosa, w chustce zawiązanej 
pod brodą — rozgląda się — od 
wierzby słychać tak dobrze znane 
„Matusia", podbiega — łapią ją sil­
ne ręce Iwana i niosą w sad pusty, 
jesienny, stóg koniczyny gościnny, 
stóg dużo już widział...

Lubisz, pytają oczy Iwana — przy­
tula się do niego bez słów dalszych, 
zbytecznych...

Rozsypały się kolorowe paciorki z 
szyi Marusi, rozsypały się po koni­
czynie pachnącej.

Koc oczekiwana sala prędko od

Czeskie szkło
telewizyjne

Zakłady przemysłu szklanego w 
Dolnym Polubnie w Czechach 
specjalizują się na wyrób ba3 

niek telewizyjnych dla Anglii. Dwaj 
brytyjscy inżynierzy, którzy w zakła3 
dach tych bawią już od kilku tygodni 

Konkury, narzeczenstwo 
i małżeństwo 
u niektórych ludów Azji i Oceanii U Polinezyjczyków małżeństwo czoną w formie pożyczki, którą można 

jest zwykłym interesem handle zwrócić, o ile nie podoba się 
wym, natomiast na wyspie Sa3 U malajskich szczepów w Azji mod3 
moa młodzieniec musi długo i j ne są małżeństwa między dziećmi, na

pilnie zabiegać o względy oblubieni’ 
cy. Jedno jest charakterystyczne dla 
ludów pierwotnych, iż nie znają one 
miłosnego pocałunku, które zastępu3 
je pocieranie się nosami lub ścieka3 
nie nawzajem nosa, inne ludy wyra3 
żają pieszczotę głaskaniem podbród3 
ka, rąk itp. Na wyspie Fidżi jawniej 
mężczyzna nie mógł poślubić jednej 
tyłko dziewczyny, mającej więcej 
sióstr, które stawały się automatycz3 
nie wszystkie żonami młodożeńca — 
ślub hurtowego pokroju. Jeżeli mąż 
umierał wszystkie jego żony przecho3 
dzlły na własność braci.

Zaręczyny między nieletnimi dzieć3 
mi istnieją u papuasów i na wyspie 
Salomona. Papuas kręci z włosów 
swoich papierosa zapala i podaje 
dziewczynie — jeśli ona zaciągnie się 
papierosem — przyjęła oświadczyny. 
Nowogwinejczyk składa ofertę mał» 
żeńską, uderzając lekko kawałkiem 
drzewa w policzek wybranej dziew3 
czyny. U niektórych szczepów austra3 
lij-skich, można przy odwiedzinach w 
sąsiednim szczepie otrzymać narze3 

pól, niosąc chłód, ktoś zawołał 
dziewczynę z chaty i umilkł, doga­
sały ognie w piecu, ostygła wie­
czerza...

Leżała, patrząc w stronę Huby, 
dawno ucichły kroki Iwana, poszedł, 
czy wróci? I kiedy?

Skierowała się ku chacie, zimne 
tłuczone kartofle stały na piecu, kot 
spał obok. Widocznie najadł się do 
syta i resztę zostawił Marusi. Dzia­
dek reperował w kącie sieci i ani 
zauważył przyjścia dziewczyny.

Zajrzała w piec — wszystko zim­
ne prawie — zaczerpnęła malowaną, 
drewnianą łyżką aż do dna kartofli 
i odsunęła. Nie chciało się jeść Ma­
rusi.

Przysunęła ławę bliżej pieca, 
gdzie kopcił się kawałek cieniutkie­
go knota w małej buteleczce i za­
częła prząść — szarą, długą nić.

Pod mostem, na szosie, wre praca. 
Iwan z towarzyszami zakłada miny, 
na czatach stoi młody, czternasto­
letni Piotruś — ukryty w łozie, ze 
śmiechem dziecinnym w oczach pa­
trzy na pędzące, ładowne samocho­
dy niemieckie, wiozące widocznie 
żywność na wschód. Daleko nie uje- 
dziesz „taki synu", dziś święta nasza 
noc — dziś niejeden most będzie w 
drzazgach.

Pracują mrówki-partyzanci mate­
riał wybuchowy jest dla nich cenny 
jak złoto — nie łatwo przychodzi — 
z dokładnością, zwinnie — już pra­
wie gotowe — na szosie nawet ucichł 
jakoś ruch, chwila oczekiwania, ale 
słuch ich wyostrzony złowił stuk ko­
pyt końskich.

Piotruś wlazł pod most i raportu­
je, że od Huby jedzie ktoś parą koni, 
pewno Niemce, bo któżby nocą, szo­
są mógł jechać, a któż ma parę koni?

Porwało się dwóch z pepeszami —

Rozwói polskiego ===== 
handlu zagranicznego

Zakończone w ostatnich dniach szczegółowe obliczenia statyst. polskiego 
handlu zagranicznego wykazują, że wartość globalnych obrotów han­
dlowych Polski z zagranicą w roku 1948 przekroczyła 1 miliard doi.

Eksport Polski w ubiegłym roku wyniósł 528.154 tys. dolarów, import 
zaś do Polski wyrażał się liczbą 509.511 tys. dolarów. (Cyfry poda­
wane pierwotnie oparte były na danych szacunkowych z października 
roku ub.). __________
Należy podkreślić,, że cyfry doty- ku 1948 wzrósł o 60 proc. W sto- 

czące importu nie tmejmują całości 
importu ponieważ nie zawierają one 
danych, dotyczących dostaw z ty­
tułu demobilu i reparacji. Nie u- 
względniono również wysiłków pań­
stwa w zakresie zaliczek wpłaconych 
w roku 1948 na poczet artykułów 
inwestycyjnych, których dostawa na­
stąpi w latach następnych.

Z porównania obrotów zagranicz­
nych w ubiegłym roku z obrotami 
lat poprzednich wynika, że:

1. W zestawieniu z przywozem w 
roku 1947, który wyniósł 519.155 ty­
sięcy dolarów, import polski w ro-

Jawie 7»letnie dziewczynki są już za5 
mężne. U Botaków dziewczęta starają 
się wcześnie pozbyć wianka, „gdyż 
— według ich wierzeń religijnych — 
dziewczynę zmarłą w czystości, żabie3 
ra zły duch". U Dajaków narzeczony 
po oświadczynach kładzie głowę na 
łono dziewczyny, która dokonuje za3 
ręczynowego obrzędu wyrywania wło 
sów z brwi i powiek małymi obcę5 
gami. Na wyspie Borneo kobieta 
oprócz jednego starszego męża, mies 
wała też i kilku młodszych.

U Hindusów bywało, że narzeczony 
musi wykazać wiele odwagi i zedrzeć 
dzikiemu bykowi z rogów zarzuconą 
mu chustę czerwoną oblubienicy. In« 
na próba narzeczeństwa była jeszcze 
boleśniejsza, bo narzeczona przypala* 
ła gołe plecy palącą głownią narze* 
czonemu: gdy zajęczy z bólu — nic 
z małżeństwa. W Bengalu również 
kwitnie małżeństwo wśród dzieci, a 
Sdetnie matki nie są żadną nadzwy3 
czajnością. W całych Indiach przed 
pierwszą wojną światową było dwa 
miliony < .dziesięcioletnich mężatek, tylko 5 proc.

Iwan zatrzymał ich ruchem ręki — 
zostańcie, sam zobaczę.

Szosą jechała bryczka, zaprzężona 
w dwa ładne konie. Poznał Iwan od 
jednego spojrzenia — konie mająt­
kowe — administrator z siostrą i bu- 
chalterkę z torfu — i wlazł pod 
most — czekano go z niecierpli­
wością.

Usiadł, poprawił ręką włosy i to­
nem starszego brata wyjaśnił:

— Wszystko trzeba robić z po­
myślunkiem. Odjechał administrator 
no i co? Sztuka go zabić? Ani by 
pisknął, ale po jakiego diabła? Nam 
kazali wysadzić most, to wys^dzim. 
Konie będą potrzebne, on da — ile 
chcesz, to Polaki, no swoi ludzie — 
mogą się jeszcze przydać. Niech so­
bie jadą zdrowo.

Milczenie było mu odpowiedzią. 
Miał przecież rację.

— No. a teraz Pięcia zobacz na 
szosę, widać co?

Pięciu wrócił, mówiąc jednym 
tchem: cisza, nigdzie nikogo, a ja 
już doczekać się nie mogę. Iwan po­
klepał go po ramieniu. Możesz już 
iść prosto na torf. My idziemy za
tobą.

— Chłopcy, zaczynamy!
♦

Konie właśnie skręcały pod ganek, 
jak huk straszny przerwał ciszę no­
cy. Popatrzeli po sobie. Nasi pra­
cują — odezwała się buchalterka. 
Słowa zagłuszył drugi wybuch 
i ogień zajaśniał pod lasem.

— Mieliśmy szczęście, most 
sadzili.

wy-

*
Zatrzęsły się okienka chaty, sko-/□auzęsiy się uKieuKo cuaiy, sku- gromaazie, pytając poi p< 

czyła z ławy Marusia, zerwała się ! pół po rusku, co znaczy ten 
szara nić — upadła kądziel, walając , szosie pod lasem i ten d 
jasne pasma włosów lnianych. Kto I mowy.
żył, wybiegł na ulicę. (Ci'Sig dalszy

sunku do roku 1946 stauowi on 
349 proc (import w roku 1946 wyra­
żał się cyfrą 145.778 tys. doi.);

2. Eksport polski w porównaniu z 
rokiem 1947 zwiększył się przeszło 
dwukrotnie (eksport w roku 1947 — 
248.221 tys. doi.), a w stosunku do 
roku 1946 zwiększył się przeszło 
czterokrotnie (r. 1946 — 127.241 ty­
sięcy doi.).

Mamy do zanotowania w okresie 
powojennym fakt rok rocznie po­
dwajającego się eksportu naszych 
wyrobów krajowych, co przy osiąg­
niętej w roku ub. równowadze bi­
lansu handlowego (eksport nawet 
przewyższający import) świadczy o 
dynamicznym rozwoju naszego han­
dlu zagranicznego.

Węgiel stanowi w dalszym ciągu 
główny produkt eksportu polskiego. 
Wartość wywiezionego węgla i ko­
ksu w roku 1948 jest ca dziesięcio­
krotnie większa od wartości z roku 
1945. Należy stwierdzić, że jaksol- 
wiek ilość eksportowanego węgla rok 
rocznie wzrasta, to jednak z powodu 
rozwijającego się równocześnie eks­
portu innych artykułów naszego 
przemysłu — procentowy udział wę­
gla w naszym ogólnym wywozie 
zmniejsza się. Jest to zjawisko po­
zytywne, świadczące o intensyfi­
kacji eksportu produktów naszego 
przemysłu lekkiego.

Ten rozwój różnorodności masy 
eksportowej będzie kontynuowany.

Również zasięg geograficzny na­
szej wymiany handlowej jest coraz 
szerszy. W ubiegłym roku stosunki 
handlowe Polski z zagranicą obej­
mowały 35 państwa (w tym 25 pań­
stwa, z którymi mamy bilateralne 
umowy handlowe), wśród których 
pierwsze miejsce zajmowały: Zwią­
zek Radziecki, Szwecja, Czechosło­
wacja, Anglia.

Obserwuje się natomiast fakt 
zmniejszania obrotów ze Stanami 
Zjednoczonymi. Udział USA w na­
szych obrotach, który w roku 1947 
wynosił 10 proc., obecnie wynosi

••••••••••••••••••••••••
Jasnością wielką bił ogień — 

ostatki wiązań czy desek mostowych.
Nikt nic nie pytał — wiadome 

było, kto zrobił i dlaczego. Stary 
wąsaty kowal, rodem z Garwolina, 
który zaklinał się na wszystkie
świętości, że dwa razy całą medy­
cynę czytał i z tego powodu umiał 
zęby rwać i jodynować, bańki sta­
wiać i leczyć bóle brzucha, podkrę­
cił wąsa, splunął, machnął ręką i po­
wiedział: — Po mojemu to do domu 

' iść i światła pogasić, bo jak gdzie 
Niemce nadjadą, to wieś spalą Sta­
re baby przytaknęły żywo i rozeszły 
się do domów — młodzież stała da­
lej, patrząc, jak wesoło dopala się 
nowo zbudowany most.

Do Marusi, zapatrzonej w łunę, 
podeszła starucha i szeptem spytała:

— Widziałaś go dziś?
Była to matka Iwana. Kiwnię­

ciem głowy odpowiedziała dziewczy­
na. Szloch wstrząsnął kobietą, okry­
ła się szczelniej chustką i podreptała 
w stronę zagrody.

Afanaś czapkę poprawił i zwró­
cił się do gromady: — Niemcy — 
durne, kazali w żelazo stukać na
alarm, jak partyzanty przyjdą, a nu, 
niech przyjdą, niech ich złapią 
między błotami a łozą! — Odpowie­
dział mu śmiech — ktoś uderzył w 
ten dzwon alarmowy na drzewie — 
zaskrzeczał jak stary garnek — za­
wtórował mu śmiech.

Naraz jak grom, zabłysły nagle 
światła reflektorów. Nadjechały 
dwa ładowne samochody. Wylazł z 
jednego gruby wojskowy i na swo­
ich krótkich nogach szukał kogoś w 
gromadzie, pytając pół po polsku,

••Heń na 
n alar-
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Czwartek, 10 marca 1949 r.
Katolicki: Cypriana. Makarego, 

40 Męczenników.
Słowiański: Ludosławy

zach.
17.36

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
t ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami), tel 24-29

*

ECaf hitlerowski Heinz Borrmann
odpowiada za znęcanie się nad Polakami

KOWALEWO (kz). Przed Sądem Okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Kowalewie stanął Heinz Wilhelm Borrmann, nr. w 1903 r„ z zawodu 
ogrodnik i właściciel zakładu w Kowalewie — oskarżony o to, że jako 
komendant „Selbstschutzu11 w Kowalewie już od 1939 r. spowodował 
aresztowania około 70 osób, brał udział w egzekucjach kilkunastu osób, 
popełnił wiele bestialskich morderstw indywidualnie, jak to miało miej­
sce z policjantem Deją, dr Owczarczakiem i szeregiem innych osób. Po­
nadto akt oskarżenia zarzuca mu maltretowanie ludności polskiej, znę­
canie się nad nią i poniżanie na każdym kroku. Borrmann umieszczony 
został na liście zbrodniarzy wojennych, aresztowany i wydany przez 
władze brytyjskie władzom polskim. 
Heinz von Borrmann jako właści- mórder von Polen)-. W marszu do 

ciel olbrzymich zakładów ogrodni- Wąbrzeźna (według zeznań Glebego) 
czych w Kowalewie, należał przed yo-letni ks. Pupel, wyczerpany zu- 
wojną do ludzi bardzo zamożnych. petnie! prosił żeby g0 dobić Z całej 
w trakcie zeznań złożył oświadczę- j grupy konwojowanych osób, wróciły 
nie, że jego majątek osobisty miał' zajedwie dwie, 
wartość około 100 tys. zł. Postępo­
wanie Borrmanna, człowieka, który 
korzystał z pełnych praw obywatel­ 
skich (zamieszkał od 1926 r. w Ko­
walewie) cechuje nienawiść i okru­ 

 cieństwo. Borrmann jest typowym 
wcieleniem hitlerowskiego nacjona-' 
lizmu. I

Borrmann w toku przesłuchania w , 
pierwszym dniu procesu zaprzecza, 
że brał udział w egzekucjach i do­
konywał morderstw. Przyznaje się 
natomiast do aresztowań, dokona* 

i nych z polecenia władz „Selbst-

Bolesław Woyłowicz 
gra Chopina

Dziś przyjeżdża do Bydgoszczy Bo­
lesław Woytowicz, laureat I Państwo­
wej Nagrody Muzycznej. Chlubna 
działalnoślć artystyczna Woytowicza 
ogranicza się nie 
zresztą planistyki, 
bitnej twórczości 
laureata w rzędzie  
pozytonów współczesnych.

W Bydgoszczy Woytowicz wystąpi 
dziś w Pom. Domu Sztuki w drugim 
recitalu chopinowskim z cyklu „Ży­
wego wydania dzieł Fr. Chopina". 
Początek o godz. 20.
„Wieczór dyskusyjny0 schutzu" w Wąbrzeźnie. Bardzo ob- dzony w ramach

(a). W nadchodzący piątek (11 bm.) 
odbędzie się V-ty z kolei , Sportowy 
wieczór dyskusyjny1' na którym kon­
tynuowany będzie w dalszym ciąigu 
referat pt. „Lekka atletyka wczoraj 
a dziś*' oraz „Struktura organizacyjna 
tegorocznych Bjegów Narodowych1' w 
dniach 8, 15 i 29 maja br.

Początek o godz. 19 w sali Wojew. 
Urzędu Kultury Fizycznej, ul. Libell-

Ciekawy materiał do sprawy wnosi 
zeznanie Mońki, który twierdził, że

rodzina Borrmanna posądzana była 
przed wojną o działalność antypań­
stwową Sposób masakrowania ks. 
Pupela, aresztowanie kupca Klimka 
i podpisywanie przez Borrmanna 
wyroków śmierci aa kilkadziesiąt 

: osób, zam w Kowalewie i okolicy — 
pieczętują winę Borrmanna. Ustale­
niu tej winy dopomógł fakt odnale­
zienia przez trzech występujących 
w procesie świadków około 50 do­
niesień i list egzekucyjnych. Papiery 
te odnaleziono w dworze jednego z 
Niemców. Borrmann zaprzecza w 
dalszym ciągu dokonaniu wszystkich 
wyżej wymienionych przestępstw.

Proces wzbudził olbrzymie zainte­
resowanie. Dalszy ciąg rozprawy po­
damy w numerze następnym.

tylko do świetnej 
Bogaty plon wy- 

muzycznej stawia 
najlepszych kom-

KONCERT =====
bez nut i dyrygenta

JL

BYDGOSZCZ (KC). Niewidomi 
swą pracą udowodnili, że mimo upo­
śledzenia stanowią produktywną 
jednostkę w społeczeństwie polskim.

Dowodem tego był ostatnio urzą- 
'i „dnia niewido- 

ciążające zeznania złożył świadek mych" (zorganizowanego przez Zw. 
Glebe. Borrmann nie umie wytłuma- Zaw. Niewidomych RP) — koncert 
czyć, dlaczego żołnierze niemieckie- wokalno-muzyczny w sali „Arkadii",czyć, dlaczego żołnierze niemieckie­
go Wehrmachtu nazywali go ..maso- ' na htóry przybyli przedstawiciele 

I władz samorządowych, chórów byd- 
wym mordercą Polaków" (Massen- • goskich i liczni goście.

OKZZ w Bydgoszczy 
wzywa 

do współzawodnictwa 
 OKZZ w Gdańsku

ncfafalka teFtnfeufl
Wczoraj przed południem Straż Po- 

ftarna zaalarmowana została o wybu­
chu pożaru przy uJ. Mennica 4. Oka­
zało się, te w piwnicy domu nr 4 na 
skutek nieostrotżmego obchodzenia się 
z niedopałkiem papierosa zapaliła się/ 
skrzynia z ziemniakami okryta szma­
tami. Stwierdzono duże zadymienie. 
Strata była niewielka, bowiem skrzy­
nia była tylko nadpalona.

W hali targowej okradziona 
A. Lewandowska, zam. przy ul. 
wieckiej 5. Nieznani sprawey
gnęli jej z kieszeni 3.000 zł. (fa).

została 
Mazo- 
wycią-

W związku z podjętą realizacją 
hasła: „Każdy członek Zw. Zawo* 
dowego — członkiem spółdzielni" 
prezydium Okr. Kom. Zw. Zawo« 
dowych w Bydgoszczy, postano' 
wiło wezwać do współzawodnic’ 
twa w podjętej akcji werbunko* 
wo»propagandowej na terenie Zw. 
Zawodowych, — Okręg. Komisję 
Zw Zawodowych w Gdańsku.

Współzawodnictwo dotyczyć 
będzie osiągnięć w akcji werbo* 
wania członków spółdzielni w skali 
całego województwa, a przepio* 
wadzane jest w ramach współza-- 
wodnictwa pomiędzy spółdzielczo 
ścią Polski i Czechosłowacji.

| władz samorządowych, chórów byd-

1 Koncert poprzedziło przemówienie 
długoletniego prezesa niewidomych, 
Winnickiego. Mówca zobrazował ży­
cie niewidomych od XVII wieku do 

l chwili obecnej i wyraził podziękowa­
nie Rządowi Polskiemu i społeczeń­
stwu za opiekę i ofiarność, dzięki 
którym niewidomi mogą pracować 
pozytywnie nie tylko dla siebie i dla 
swoich rodzin, ale również i nad od­
budową przeoranej pługiem wojen-

। nym Ojczyzny. W końcu przemó- 
1 wienia prezes Winnicki zaapelował 
do członków o jeszcze wydatniejszą 
pracę.

| Z kolei wystąpił chór, który roz­
począł swój koncert Polonezem Ogiń­
skiego. Na dalszą część koncertu zło-

, żyły się utwory fortepianowe w wy­
konaniu p. Mikołajczaka, śpiew so-

l listki p. J. Witkowskiej, deklamacje 
15-letniej uczennicy Halinki Kasprza- 
kówny itp.

Kainowska zbrodnia A. Ziętara

Konferansjerkę prowadził spraw­
nie p T. Winnicki. Wykonawców, 
wśród których jest dużo i dobrych 
talentów, darzono serdecznymi oklas­
kami. <

TEATR MIEJSKI. Dziś 10 bm. 
, o godz. 18 zamknięte przedsta­
wienie szkolne .Grubych ryb' 
z mistrzem Solskim oraz dyr. 
Władysławem Stomą. Wszelkie 
passe - pairtout nieważne!

POM. DOM SZTUKI: godz. 20 
Recital chopinowski Woytowi-cza.

KINA: Pomorzanin: Sępy, Po­
lonia: Jasna droga Wolność: Mr 
Smith jedzie do Waszyngtonu 
Orzeł: Cygański tabor Gryf; Cy­
gańska miłość Bałtyk: Wieczna 
Ewa

Początek seansów: Pomorzanin 
Orzeł i Bałtyk: 16, 18 i 20,30; 
Polonia: 15 30, 17,30 1 20: Wol- 

-ż®ć i Gryf: 15, 17.30 i 20.
DYŻURY APTEK: Do 12 bm. 

Apteka „Centralna1’ Al. 1 Mata 
nr 27, tel. 23-14 i Apteka „Pod 
Złotym Or’em" Rynek 1 te. 19-31.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel miejski 12-53, kole­
jowy: 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 25-17 25-18 
Pogot. Ratunkowe 10-00 Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55.

ZAWODY SANECZKOWE
BYDGOSZCZ (re). W niedzielę, 

15 bm. o godz. 13.30 w Myślęr^iku 
odbędą się wielkie zawody sanecz­
kowe i narciarskie o mistrzostwo 
miasta. ,

POMORZANIN - BRDA
BYDGOSZCZ (re). Dziś o godz. 19 

na reprezentacyjnym lodowisku 
Gwardii przy ul. Zamojskiego odbę 
dzie się atrakcyjny pojedynek na 
tafli lodowej między Pomorzaninem 
(Toruń) a bydgoską Brdą.

PISARSKI JESZCZE WALCZY
BYDGOSZCZ (tj). Jak już dono­

siliśmy, w dniu 12 bm. o godz. 20 
w hali DOW odbędzie się sensacyjny 
mecz bokserski Zjednoczenie — ŁKS. 
W ramach tego spotkania dojdzie do 
ciekawego pojedynku w w. lekkiej 
między Debiszem i Baranowskim I. 
Znany bokser polski Pisarski nie wy­
cofał się jeszcze zupełnie z ringu, a 
stoczył jedynie ostatnią walkę w Ło­
dzi. W Bydgoszczy Pisarski spotka 
się z Sosnowskim. Zjednoczenie wy­
stąpi bez Kruży, który wyjechał do

Piątek, dnia 11 marca 1949 r.
5.10 Progr. og.-polski, 9.45 Pro­

gram lokalny dnia, 9.50 Wiado­
mości miejscowe, 9.55 Przerwa, 
11.40 Progr. og.-polski, 13.00 
Przerwa 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — Korelacja nauki 
śpiewu z innymi przedmiotami — 
opr L. Kie, Toroń, 14.30 Audy­
cja dla dzieci w opracowaniu J. 
Nayvarskiej: a) obrazek słucho­
wiskowy pt. „Mały Antoś i duży 
Stach", b) Odpowiedzi na listy 
14.50 Melodie ludowe w wykona­
niu zespołu K. Stanickiego, 15.20 
Przegląd prasy pomorskiej, 15.30 
Progr. og.-polski 18.00 Mozaika 
muzyczna: orkiestra P. R pod 
dyr. Wł. Ormickiego G. Karadś — 
fortepian, 18.35 Progr. og.-polski. 
22.45 Etiudy Chopina w wykona­
niu W. Backhaus — płyty, 23.00 
Progr. og.-polski.

Czechosłowacji, gdzie będzie repre- 
 I zentował barwy polskie albo w w.

Konfident gestapo
fómuiniKGT#

BYlfcOSZCZ (y). W chwili wybu­
chu wojny polsko - niemieckiej w 
1939 r., wadze wojskowe powo-ały 
do żyda na terenach przyfrontowych 
„Stralż Obywatelską", której zada­
niem było utrzymanie porządku i o- 
brona ludności polskiej przed napa­
dami dywersantów niemieckich M. 
ta. wcielono do tej organizacji mie- 

szkaińców Barcina: St. Rybarczyka, 
St. Rogowskiego. A. Wiśniewskiego, 
P. Rogowskiego, K. Cyganka, T. Ru­
chają i P, Rogowskiego. Wszyscy oni 
wchodzili w skład oddziału który w 
ciągu swego kilkudniowego istnienia 
stoczył cały szereg potyczek z nie­
mieckimi bandami i dnia 11 września, 
wobec szybkiego zbliżania się, do Bar- 

 

koguciej albo piórkowej.
Zestawienie par na sobotni mecz 

। wygląda następująco (na pierwszym 
I miejscu ŁKS): Kamiński — Helak, 
I Gałązka — Kowalewski, Lipski — 

cina regularnych wojsk niemieckich. Leczkowski, Dębisz — Baranowski 1, 
został rozwiązany.

Po pewnym czasie
Olejnik — Wikliński wzgl. Baranów-

 _4_  żandarmeria ski 11 Pisarski - Sosnowski, Wie- 
niemieetka aresztowała Rybarczyka, czorek Gnat, Żylis wzgl. Grze-

- - ■ iak — Chyła.

BYDGOSZCZ (JF). Na ostatnim ze­
braniu „Kabla Polskiego stawiło się 
około 700 osób. Obrady zagaił i ze­
branych powitał przewodniczący Ra­
dy Zakładowej p. Noga.

Po referacie „Walka o poklój“, 
sprawozdanie z działalności Pom. Zakł. 
Elekłrotechn. złożył dyr. inż. Kolesiń- 
ski, który w czasie powitania załogi 
fabrycznej nazwał współpracowników 
, współwłaścicielami fabryki". Inlż. 
Kolesiński w przemówieniu wykazał, 
jakie plany i metody stosowe w 
początkach istnienia fabryki i w 
chwili obecnej. Mówca zaznaczy#, że 
dyrekcja utrzymywała ścisły kontakt 
z Radę Zakładową Początkowo bo­
rykano się z ról’nym: trudnościami 
i brakami, które jednak szczęśliwie 
pokonano. Produkcja zaczęła ię 
podnosi7 szczególnie dzięki wpsićłza- 
wodnictwu pracy. Polepszenie wa­
runków płacy, zorganizowane stołów­
ki — wydającej obiady z dwóch dań 

_ są wskaźnikami, że pracownicy do­
chodzą z dnia na dzień do lepszych

ulepszyć. Bezpie- 
i inne dziay, jak 
w dziedzinie kul- 
wymagają jeszcze

Pom. Zakł. Elektrotechniczne 
wczoraj i dziś 

warunków bytu. Tabor i transport 
pracownik .'w do fabryki zdołano w 
znacznej mierze 
czeAstwo higiena 
up. przeszkolenie 
tury i oświaty —
poprawy lecz przy wspólnych chę­
ciach i dobrej woli dla się i w tym 
wypadku braki usunąć. Z początkiem 
wiosny Pom. Zakł. Elekfr. przystąpią do 
budowy nowej Świetlicy.

W dalszym ciągu obrad zebrani 
uchwalili zapisać się gremialnie na 
członków BSS. W dyskusji m. in. za­
brał głos p. Jagielnicki, który nawią­
zują#: do słów dyrektora o „współ­
właścicielach fabryki1' zaznaczył, że 
w ustroju demokratycznym każdiy 
obywatel winien się wykazać wzoro­
wą pracą i być wzorem warsztatu 
pracy, a nie jej szkodnikiem.

W końcu zebrania rozdano nagrody 
premiowe dla 11 przodownic i przo­
downików pracy. Nagrodzeni otrzy­
mali radia, materiały na ubrania, 
swerty itp.

Wiśniewskiego, Cyganka, Ruchaj a  ii trzech Rogowskich, stawiając ich

Ł?“Sl konferencji w WUKF
wojskowy samochód niemiecki i pla- '------- -
nowaa napad na oddziały niemiec­
kie Wszystkich oskarżonych oprócz , -
Piotra i Pawła Rogowskich zamordo­
wano bez sądu. Kto był sprawcą are­
sztowań, miejscowa ludnoćć wo­
bec braku wszelkich poszlak — nie 
dowiedziała siię do końca wojny.

W połowie 1945 r. podczas remon­
tu budynku, w którym podczas oku­
pacji mieściła się żandarmeria nie­
miecka znaleziono protokóły świad­
czące, ie zamordowanych Polaków 
zadenuncjowa-; mieszkaniec Barcina 
A. Ziętara. Ponieważ Ziętara ucieka­
jąc przed pociągnięciem do odlpowie- 
działailnoŚCi zbiegi z Barcina, ujęto go 
dopiero w końcu uib. roku w Szcze­
cinie, gdzie ukrywał się pod fałszy­
wym nazwiskiem.

Podczas rozprawy sądowej, jaka to­
czyła się: przeciwko niemu przed'Są­
dem Okręgowym w Bydgoszczy, 
oskarżmy do winy przyznał się tył 
ko częściowo. Twierdzili mianowicie, 
że zeznania, jego zostały wymuszone 
przez — grożącą; mu śmiercią — żan­
darmerię niemiecką..

W wyniku rozprawy śąid skazał 
Ziętara na 15 lat więzienia z równo­
czesnym pozbawieniem praw na 10 lat 
i konfiskatę) mienia.

♦ Uwaga, Tow. Śpiewu „Dzwon**. 
Dziś, w czwartek, 10 bm. o godz. 19 
w zwti .izku z maj/ąicym się odbyr' kon­
certem na odbudowę Warszawy od- 
beidzie się lekcja w lokalu ćwiczeń 
w Szkole Przemysłowej przy ul. Sw. 
Trójcy. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkową.

Kluby sportowe na Pomorzu
i przychodzą z pomocą szkodom

BYDGOSZCZ (md) W sali konferen* wodniczący Woj. Rady Sportu Wiej* 
cyjnej Wojewódzkiego Urzędu Kul . skiego — Szumczyk mówił o struktu* 

™ organizacyjnej sportu wiejskiego 
i możliwościach rozwoju wychowania 
fizycznego na wsi, w oparciu o współ* 
pracę z nauczycielstwem.

Po referatach wywiązała sta oży* 
wioną dyskusja, w której ^wzięli 
udział niemal wszyscy delegaci z te* 
renu. Inspektor Miejski p. Wł. Woż* 
niak postawił wniosek, aby kluby 
sportowe na Pomorzu zaopiekowały 
się najbiedniejszymi szkołami podsta* 
wowymi, dając im zasadniczy sprzęt 
spąrtowy. Pom. Okr. Zw. Pływacki 
jako pierwszy zadeklarował taką po* 
moc w postaci piłki i siatki. Wniosek 

Z I p.^ Woźniaka znajdzie niewątpliwie 
_ ____ _____ .. _ (

morskich.
Wyniki obrad zostały podsumowa* 

ne przez nacz. Wydz. WF i Sportu p. 
Mrozika w wytycznych dla współ* 
działania czynników Urzędu KF., 
szkolnictwa i sportu wsi.

Na zakończenie konferencji instr, 
wyszk. p. Karowski wygłosił referat o 
wychowaniu fizycznym w szkolnie*

tury Fizycznej w Bydgoszczy, jak już 
o tym donosiliśmy pokrótce, odbyła 
się wspólna konferencja powiatowych 
inspektorów K. F., powiatowych in* 
struktorów WF. inspektoratów szkol* 
nych i delegatów Zw. Sam. Chłop* 
skiej.

Konferencję zagaił dyr. WUKF. mjr 
Matuszewski, który w krótkim refers* 
cie przedstawił obecnę sytuację spor* 
tu polskiego. Po zagajeniu referat po* 
lityczny wygłosił p. Al. Kranz, oświe* 
tlając w nim obecną sytuację politycz 
ną i dążność do pokoju wszystkich 
pństw szczerze demokratycznych ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Z|r. -----------
kolei z*ca dyr. WUKF p. Kopczewski właściwy odgłos wśród klubów po* 
omowił nową strukturę organizacyjną------’-*-*■
sportu pracowniczego i ogólnopol* 
skiego jak również nowe założenia 
masowej akcji biegów narodowych, 
które poza masowością będą miały 
charakter eliminacyjny najlepszych 
biegaczy. Referat Wizyt. Okr. Szkol* 
nego Pom. p. Trześniowskiego zobra* 
zował stan wychowania fizycznego i t   w 
sportu w szkolnictwie podstawowym twie, Zw. Zaw. i na 'wsi w °Zw. Ra« 
i średnim na terenie Pomorza, a prze- j dzieckim



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

CZYSTOŚĆ
zabezpiecza dziecko = =

przed chorobą 
z

Bydgoszcz, w marcu. 
Pierwszym i najważniejszym wa* 

runkiem zdrowia dziecka jest 
higiena skóry. Skóra bowiem 
spełnia bardzo ważne czynno' 

ności — regulację ciepłoty naszego 
ciała, oraz wchłanianie tlenu joddy' 
chanie skóry) stanowiąc jeden z bar' 
dzo ważnych narzędów organizmu 
tak ęamo jak serce, płuca, czy wątro’ 
ba. Skóra ludzka jest pokryta cieniut’ 
ką warstwą częściowo zrogowacialej 
tkanki zwanej nabłonkiem. Warstwa 
ta zabezpiecza głębiej leżące narzędy 
przed uszkodzeniem. Natomiast u 
dziecka skóra jest delikatna to też lek 
kie zadrapanie lub uderzenie może ją 
uszkodzić. Pod nabłonkiem znajdują 
się w skórze ludzkiej liczne gruczoły
potowe i łojowe. Pot jest szkodliwy 
dla organizmu tak jak mocz i kał 
gdyż jest produktem przemiany ma' 
teraj i musi być wydalony na zew* 
nątrz. Zatym pory skórne nie mogą 
być zatkane, gdyż człowiek mógłby 
ulec zatruciu. Następnie w skórze 
mieści się duża ilość nerwów tzw. 
czuciowych, które tworzą jeden z na' 
szych zmysłów.

Najzaciętszym wrogiem skóry 
dziecka jest brud, powodujący sze’ 
reg przykrych chorób skórnych. Wro= 
gowi temu muszą wypowiedzieć wal' 
kę w pierwszym rzędzie rodzice. 
Brud gromadzący się na skórze dziec 
ka powoduje zatrzymanie czynności 
fizjologicznych skóry, gdyż pył zaty' 
ka ujścia gruczołów potowych i to' 
jowych. Pot i łój gromadzi się pod 
nafikórkiem w gruczołach z czego po* 
watają zaczerwienienia i swędzenia 
małych wzniesień, które bywają po’ 
czątkiem wągrów i czyraków. Dziec’ 
ko trze swędzące miejsca i nierząd' 
ko rozdrapuje je do krwi. Rozdrapa’ 
ne miejsca zaogniają się, ropieją i 
skóra zatraca z czasem zmysł czucia, 
zaś zatkane pory udaremniają oddy' 
chanie śkóme. W ogóle przez zadra' 
panie pod naskórek dostają się zarazki 
chorobotwórcze które poprzednio 
wraz z brudem znalazły się na skórze.

Oprócz bakterii, z brudem dostają 
się na sikorę tzw. grzybki, powodują’ 
ce choroby zwane grzybicami. Do 
grzybic zaliczamy liszaje i parchy które 
najczęściej gnieżdżą się we włosach 
tworząc strupy i zlewy. Dzieci szkol' 
ne zarażają się przymierzając czapkę 
kolegi. W takim wypadku tizeba na' 
tvchmiast udać się do doświadczone’ 

go lekarza. Jednak po wyleczeniu 
często na całe życie zostają placko' 
watę łysiny na miejscu strupów. Dzie 
ci często myte i unikające zetknięcia 
z kolegami nie zapadają na te rho’ 
roby. Zarazki dostające się pod na« 
skórek mogą spowodować ciężkie 
choroby skórne jak karbunkuł, róża i 
t. p. które nieraz kończą się śmiercią.

Jedną z największych plag brudno 
utrzymanych dzieci jest świerzb. Cho 
robę tę powoduje zwierzątko zwane 
świerzbowcem. Swierzbowiec wraz z 
brudem dostaje się do skóry dziecka. 
Wgryza on się w skórę, wpełza pod 
naskórek i wygryza sobie całe kory' 
tarze i nory jak kret. W tych kana' 
likach samiczka składa jaja z których 
wylęga się roje świerzbowców. Poru'

Budżet Min. Obrony
(Dokończenie ze strony 2) 

pełnienia braków powsta’ych w wy­
niku długotrwałej wojny, prowadzi 
się szeroką akcję dokształcania.

W celu pogłębienia fachowych wia­
domości kadr zawodowych oraz sta­
łego informowania oficerów o naj­
nowszych zdobyczach naukowych, 
wynalazkach, metodach szkolenia, 
kalżdy rodzaj broni i^ęłużby wydaje 
swoje własne fachowd Czasopisma.

Reasumując referent stwierdzi5, że 
armia nasza złoraona jest z żołnierzy 
wychowanych w świadomości obywa­
telskiej i patriotyzmie demokratycz­
nym, w atmosferze kultury i oświaty, 
w giłi^iokim przywiązaniu do wolno­
ści demokratycznych i pokojowego 
wysiłku mas pracujących. Taka ar­
mia — to zawsze zwycięska armia 
pokoju.

Świadczenia wojska na rzecz współ 
obywateli cywilnych ilustrują cyfry: 
w 1948 r. rozminowano i oczyszczono 
tereny z niewypałów i porzuconej 
amunicji, unieszkodliwiając ponad 
170 tys. min i ponad 3.100 tys. poci­
sków, odda jąc w wyniku tych prac do 
użytku ludności cywilnej ponad 248 
tys. ha ziemi i 17 tys. ha lasów. W 
dziedzinie pomocy w komunikacji 
państwowej wybudowano w r. 1948 — 
36 mostów i naprawiono 12. Napra­
wiono 68 km. dróig wybudowano 

szanie się ich powoduje swędzenie 
które powiększa się w nocy gdy da' 
to jest rozgrzane pod pościelą. Cho* 
robę tę można wyleczyć przez kilka' 
krotne użycie maści która zabija lub 
wypędza świerzbowce. Lecz kurację 
taką trzeba przeprowadzić koniecznie 
pod kierunkiem lekarza.

Innym pasożytem prześladującym 
często dzieci zaniedbane przez rodzi' 
ców jest wesz głowowa i ubraniowa. 
Z wszą należy walczyć bardzo ener’ 
gicznie, gdyż ona nie tylko powoduje 
swędzenie, ból, nie tylko pi je krew 
ale przenosi zarazki — tyfusu. Jeś! 
znajdzie się wesz na głowie czy w 
bieliźnie dziecka należy je wykąpać, 
przebrać, zaś głowę natrzeć płynem 
zabijającym wszy i niszczącym ich 
jajka. Nieraz, jeden zabieg nie wy' 
starcza, trzeba więc powtórzyć go kil' 
kakrotnie.

Pamiętać należy, że naważniejszym 
warunkiem zdrowia skóry dziecka 
jest czystość. Czystość uniemożliwia 
rozwinięcie się u dziecka wielu cho' 
rób — dając dużą gwarancję bezpie® 
czeństwa. (M. B.j.

4 km. wa’tu na terenach dotkniętych 
powodzią, podczas akcji przeciwlodo- 
wej obroniono 163 mosty, wybudowa­
no 4 mosty pontonowe itp..

Na pytania pos;<ów marsz. Żymierski 
stwierdzi5, żie w Stanach Zjednoczo­
nych obciążanie katżdego obywatela 
wydatkami na budżet wojskowy bę­
dzie wynosiło 75 dolarów rocznie, 
podczas gdy w Polsce wynosi 4 dola­
ry i 41 centów. Cyfry te są wymow­
nym dowodem pokojowego charakte­
ru naszego budżetu.

Następnie marszałek wyjaśnił, że 
rejestracja ma na celu uporządkowa­
nie rezerwy i zostanie przeprowadzo­
na w latach 1949—1950 w 4~ch turnu­
sach.

W końcu Marszałek stwierdził, że 
siłę ideową, moralną oraz fachową 
naszego wojska zawdzięczamy przede 
wszystkim słusznej polityce obozu 
demokracji ludowej. Wraz z innymi 
krajami demokracji ludowej stoi my 
niezachwianie u boku Związku Ra­
dzieckiego w jego walce o pokój. Na 
prowokację wojenną imperialistów 
amerykańskich, kraj nasz odpowiada 
wzmożioną pracą nad odbudową. 
Wojsko Polskie nie zawiedzie na­
dziei, którą pok5ada w nim naród — 
zakończył swe wyjaśnienia Marszałek 
Żymierski.

Dobra gra hokeistów 
na ostatnim meczu w Moskwie

MOSKWA. W uzupełnieniu wia­
domości o poniedziałkowym meczu 
hokeistów polskich z reprezentacją 
Moskwy, w którym zwycięstwo od­
nieśli zawodnicy radzieccy w sto­
sunku 7:3 podajemy, że tercje spot­
kania brzmiały: 2:0, 2tl, '‘5H. Ponie­
waż drużyna radziecka była równo­
znaczna niemal z reprezentacją 
ZSRR, wynik tego meczu należy u- 
ważać za sukces drużyny polskiej; 
tym bardziej, że w czasie meczu pa- 
dla bramka samobójcza z winy Skar­
żyńskiego oraz uznano nieprawidło­
wo strżeloną bramkę przez gospo­
darzy. Zdobywcami bramek dla ze­
społu polskiego byli: Burda, Świcarz 
i Gansiniec.

Mecz poniedziałkowy prowadzony 
był w szybkim tempie i obfitował w 
emocjonujące sytuacje podbramko­
we, których Polacy nie potrafili w 
pełni wykorzystać. Mimo porażki 
hokeiści polscy swą postawą sporto­
wą i stylem gry zdobyli sobie uzna­
nie i sympatię publiczności radziec­
kiej.

Dzienniki radzieckie zamieszcza­
jąc obszerne sprawozdania z meczów 
rozegranych przez hokeistów polskich 
w Moskwie, podkreślają w pierw­
szym rzędzie świetną grę bramka­
rza polskiego Maciejki, a także peł-

Mistrzów e
Republiki

MOSKWA. W 
Swierdłowsku za­

kończyły się 
4-dniowe zawody 
o mistrzostwo Re­
publiki Rosyjskiej 
w narciarstwie. 
W trakcie zaciętej 

walki między reprezentacjami Mo­
skwy i Leningradu uzyskano kilka 
dobrych wyników. Na wyróżnienie 
zasługuje czas Borina w biegu na 
18 km — 1:08:29 (w konkurencji tej 
6 zawodników uzyskało czasy poni­
żej 1:10 )oraz wynik Bołotowej, któ­
ra wygrała bieg na 5 km w 21:10, 
o 7 sek. przed Jarmolenko, która za­
jęła drugie miejsce.

ną inicjatywy grę poaoeśaŁpsA »- 
wodników.

„Hokeiści poteoy — pieze ,JPoeYO> 
da“ — korzystali z każdej okazji, bęr 
podjąć energiczne ataki na bcamltfę 
drużyny moskiewskiej. Sportowcy 
polscy często zdobywali inicjatywę 
i stwarzali niebezpieczne sytuacje 
pod bramką przeciwnika*'.

„Znaczna przewaga gospodarzy — 
pisze „Izwiestia" — mogłaby do­
prowadzić wiele innych drużyn do 
załamania. Polacy jednak nie tylko 
bronili się dzielnie, lecz często prze­
chodzili do ofensywy; potrafili oni 
wykorzystać błędy obrony drużyny 
radzieckiej".

Podobnie i inne dzienniki mos­
kiewskie stwierdzają, iż mecze z u- 
działem hokeistów polskich miały 
bardzo emocjonujący przebieg.

Nowe zwycięstwo 
Stefana Olka

PARYŻ. Czołowy pięściarz fran­
cuski wagi ciężkiej, Polak z pocho­
dzenia — Stefan Olek rozegrał w 
Liege towarzyskie spotkanie bokser­
skie z Włochem Guisto. W meczu 
tym Olek odniósł punktowe zwycię­
stwo po 10 rundowej walce.

narciarscy
Rosgjskiej

W kombinacji norweskiej tytuł mi­
strza Republiki zdobył Turków, 
przebiegając 18 km w 1:17:42 ora« 
uzyskując skoki długości 41 i 42 m. 
W otwartym konkursie skoków zwy­
ciężył Skworcow, który wynikiem 
53,5 m ustanowił nowy rekord skocz­
ni.

Bieg na 50 km wygrał Smirnow w 
czasie 3:16:06, podczas gdy na 8 km 
w konkurencji kobiecej pierwszą by­
ła Bołotowa w czasie 32:49.

W konkurencji drużynowej mi­
strzostwo zdobyła Moskwa, której 
zawodnicy zajęli najwięcej pierw­
szych miejsc w poszczególnych kon­
kurencjach.

a korzystnie wymienia na włóczkęWfiłuę 0W(73 Z.k,WIŚN?EWSKI i S-ka
Wyzwolenia 1. Tel. 11-28

Motocykl 
marki NSU 600 ccm z przyczep- 
ką po generalnym remoncie, ce­
na 130.000 zł do sprzedania. — 
Oferty kierować do IKP — Byd­
goszcz pod „880". (0880

Malerace
z gwarantowana wyściełkg i ra­
my sprężynowe. Wrześniewicz 
Pomań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (0858

Maszynę
do pisania z długim wałkiem 
„Remington Noiseless 6" sprze­
damy. Oferty z podaniem ceny 
kierować do IKP Bydgoszcz pod 
„KW". (6132

Barak 
mieszkalny — składany kuplę. 
Oferty IKP — Bydgoszcz pod 
„6133". (6133

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

5.10 Sygnał czasu i pobudka. 
5.15 Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.20 Koncert poranny 
dla świata pracy. 6.00 Gimna­
styka poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.30 Muzyka poranna. 
6.5Ó Program dnia. 7.00 Wiado­
mości* dziennika porannego. 
7.20 Przegląd prasy stołecznej. 
1.25 Lekcja języka rosyjskiego. 
7.40 Muzyka poranna. 8.55 Szkol 
na Gazetka Radiowa. 9.15 In­
formacje ogólnopolskie. 9.20 
Skrąynkp PCK. 9.30 Muzyka lek. 
ka. 9.4x Program lokalny dnia — 
Bdg. 9.50 Wiadomości miejsco­
we — Bdg. 9.55 Przerwa. “ 
Audycją szkolna dla klas 
szych. 11.57 Sygnał czasu 
nał z wieży Mariackiej. 
Wiadomości południowe. 
Muzyko popularna. 12.30

Kursy radiowe dla nauczycieli 
„Korelacjo nauki śprewu z in- 
rfymi przedmiotami — Toruń. 
14.30 Audycja dla dzieci w opr. 
Jadwigi Newarskiej — Poznań. 
1430 Melodie ludowe w wyko-

11.40 
młod- 
i hej- 
12.04 
12.20 

___ _____________ Audy­
cja dla wsiri3.00 Przerwa. 14.20

Piętek, dnia 11 marca 1949 roku.
naniu zespołu Ksawerego Sła- 
nickiego — Bdg. 15.20 Przegląd 
prasy pomorskiej — Bdg. 
Koncert kameralny. 16.00 
nik popołudniowy. 16.15 Poga­
danka o zawodach. 16.30 f—... 
ka ogólna, 
poeci czescy, 
literackie, 
przodowników pracy.
dziennik popołudniowy. 18.00 
Mozaika muzyczna: orkiestra P. 
R. pod dyr. Wł. Ormickiego, G. 
Kardaś — fortepian — Bdg., pr. 
oglp. 18.35 Daleko od Moskwy 
— powieść W. Ażajewa. 19.15 
VI koncert z cyklu „Żywe wy­
danie dzieł Chopina". 20.60 
Dziennik wieczorny. 21.00 Rezer­
wa dziennika. 21.30 Z życia 
Czechosłowacji. 22.00 Na „do­
branoc" — gra sekstet PR. 22.45 
Etiudy Chopina w wyk. Wilhel­
ma Bachausa — Bdg. 23.00 O- 
słatnie wiadomości. 23.10 Muzy' 
ka poważna. 23.50 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończe­
nie audycji, hymn.

15.30 
Dzień.

Skrzyń
16.40 Współcześni

16.55 Ciekawostki
17.00 Koncert dla

17.45 II

AKCJA I ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY:

| WOLNE POSADY j |?

Uczeń 
piekarski ed zaraz 
Szczukowski Szczepan 
cukiernia. Nowe — 

0887

potrzebny, 
piekarnia 
Rynek 24.

Wdowa
po fryzjerze poszukuje do za­
kładu samotnego kierownika. 
Oferły IKP — Bydgoszcz pod 
„Starszy fryzjer". (6129

Przyjmę 
dobrego ogrodnika, kwiaciarza 
doniczkowego. Oferły IKP Toruń 
„Ogrodnik". • (0885
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ROZPOWSZECHNIAJCIE

ILUSTROWANY

kirier

Unieważniam
zaświadczenie słałe, wystawione 
przez Starostwo Powiatowe — 
Chojnice, na nazwisko Walerie 
Słomińska, Brusy, —• Pomorze. 

0875

Unieważniam
zagubioną kartę RKU, wydana 
Gorlice, — Dulęba Marian, Byd­
goszcz, (6130

Unieważniam
zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Bydgoszcz, Sniegowski Ed­
mund. (0877

Zgłaszam 

zagubiony tymczasowy dowód 
osobisty, legitymację PZPR, kar­
tę RKU, Dębica, Szarek Kazi­
mierz. (0883

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
'rac haftów artystycznych 

RENA SZAŁOWA 
POZNAŃ owi 

ul. Ratajczaka 11a 
dawnie) Skarbowa 23'

Unieważniam
zgubiong kartę rejestracyjna R. 
K. U. nr 1368, — wydaną przez 
Starogard — Swiecie, Tadeusz 
Szablewski, Fletowe. (0878

Unieważniam 

zagubioną książkę wojskową, — 
wydaną przez RKU Gniezno, 
Zygmunt Kędziora, Gniezno, ul. 
Garbarska 7. (0884

Unieważniam 

zagubiony kolejowy dowód toż 
samości nr 329097, no nazwisko 
Biczysko Lidia, zamieszkała w 
Kluczborku. (0882

Unieważniam 

dowód tożsamości konie — 
kasztan, Amernik Jan, Kruszki, p. 

-Łobżenica. (0886

Unieważniam 

zgubiong karlę rejestracyjną z 
RKU Więcbok — na nazwisko 
Swierczyński Edmund, Kroczki', 

(0888

Ogłoszenia
do

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje się w naszej Agenturze

w Ostrowie Wlkp
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To najważniejsze.
— Pierwsza moja myśl, 

kiedy się rankiem budzę, 
należy do pani!

— To samo powiedział 
mi wczoraj brał pana.

— Możliwe, ale ja 
wsłaję wcześniej od nie­
go!

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP“. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW' 

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 23-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 a) za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 za stewo. Minimalna oplata za 10 stów.

Tłusty druk 400% drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 za* za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 - 200 zł za i mm. W nie­
dziele i święta 50% drożej- Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy

C-ionki 1 tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW" w Bydgoszczy, ul Czerwonej Arnui 18 - telefon 18-99 E- 952


